
11. II. 1965 r. do Phe- 
nianu, stolicy KRL-D 
przybyła delegacja ra­
dziecka z premierem A. 
Kosyginem na czele. Na 
lotnisku delegacją powi­
tał Kim Ir Sen.

Na zdjęciu: A. Kosy­
gin i Kim Ir Sen po­
zdrawiają mieszkańców 
Phenianu zebranych na 
lotnisku.

CAF — Photo/ax

Rząd polski stanowczo potępia
zbrojną akcją USA przeciw
Demokratycznej Republice Wietnamu
Oświadczenie rządu PRL

W związku z nowymi ak­
iami agresji, dokonanymi 
przez Stany Zjednoczone 
przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu rząd 
PRL oświadcza co nastę­
puje:

Pentagon dąży do lozszetzenia
działań wojennych w Wietnamie

W Plienianie

Rozmowy
między delegacjami
ZSRR i KRL-D
PHENIAN (PAP). W pią­

tek odbyły się w Phenianie 
rozmowy między delegacją 
radziecką z A. Kosyginem, 
a delegacją Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej z Kim Ir Sencm na 
czele.

Rozmowy toczyły się w 
atmosferze serdeczności i 
przyjaźni.

* * *
.I7W., ,pher\iańskim Teatrze no WY JORK (PAP). Do 
Wielkim odbył się w piątek czwartku wicczór *adna de_ 
wiec przedstawicieli mas

MOSKWA (PAP). Kores­
pondenci agencji TASS — 
W. Waszedczenko i W. Pe- 
trusenko podkreślają w ko­
respondencji z Waszyngto­
nu, że po pierwszych pirac­
kich nalotach amerykań­
skich na obszar DRW mini­
ster obrony USA McNama­
ra przemawiał na transmi­
towanej przez telewizję kon 
ferencji prasowej, wychwa­
lając w sposób cyniczny „bo 
haterskie czyny” lotników’ 
amerykańskich. Jawne uży­
cie przemocy przez USA i 
groźby, z jakimi wystąpił

U Thant
zwoła posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa?

pracujących Phenianu z 
okazji pobytu w KRL-D de­
legacji radzieckiej pod prze 
wodnictwem premiera Ko­
sygina.

Przemówienia na wiecu 
"wygłosili: przewodniczący
Rady Narodowej Phenianu 
Kan Hi Von i A. Kosygin.
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KONFERENCJA

W AMBASADZIE NRD

800 lat
larijów w Lipsku
WARSZAWA (PAP). W 1165 r. 

kronikarze zanotowali, iż w 
miejscowości Lipsk prowadzo­
ny był targ handlowy. Opiera­
jąc się na tych zapisach — 
Międzynarodowe Targi Lipskie 
obchodzić będą w roku bieżą­
cym niezwykły jubileusz — 800 
lat istnienia,. W czasie swego 
jubileuszu Targi Lipskie (trwać 
będą one od 28 lutego do 9 mar 
ca br.) gościć będą ok. 9 tys. 
wystawców z 70 krajów świata. 
Na ogromnej powierzchni 330 
tys. m2 prezentowanych bę­
dzie blisko milion' eksponatów.

O szczegółach przygotowań do 
targów poinformował w piątek 
dziennikarzy radca handlowy 
ambasady NRD w Polsce — 
Gerhard Wallstein. Najwięk­
szym wystawcą zagranicznym 
— po Związku Radzieckim — 
będzie Polska.

legacja nie wyraziła zamia­
ru wniesienia sprawy wiet­
namskiej na forum Rady 
Bezpieczeństwa, jednakże 
istnieją znaczne szanse, że 
z inicjatywą taką wystąpi 
w najbliższym czasie sam 
U Thant. Upoważnia go do 
tego artykuł 99 Karty NZ. 
U Thant nigdy dotąd nie 
korzystał z przysługujących 
mą uprawnień zwołania Ra 
dy Bezpieczeństwa w wy­
padku takiego rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej, któ 
ra — w jego rozumieniu — 
może zagrażać pokojowi.

W sekretariacie ONZ u- 
trzymują, że U Thant po­
wziął zamiar skorzystania z 
uprawnień art. 99 dopiero 
po nieoficjalnym zasięgnię­
ciu opinii delegacji afro - 
azjatyckich, które są coraz 
bardziej zaniepokojone roz­
wojem wydarzeń w rejonie 
Wietnamu.

• MOSKWA (PAP). Do Mo­
skwy przybył podsekretarz sta­
nu ministerstwa spraw zagra­
nicznych W. Brytanii George 
Thomson. Thomson podpisze 
porozumienie w sprawie współ­
pracy w dziedzinie nauki, te­
chniki, oświaty i kultury po­
między W. Brytanią a Związ­
kiem Radzieckim na okres 
1915 — 1967.

mcm

Niebezpieczna
mAISMś!SYTUACJA w

niowo - wschodniej 
Azji wywołuje zrozumia­
ły niepokój opinii publi­
cznej. Po kryzysie w re­
jonie Morza Karaibskie­
go, po wypadkach w Za­
toce Tonkińskiej, latem 
ubiegłego roku, jest to 
trzeci wypadek wywoła­
nia przez USA poważ­
nego kryzysu na prze­
strzeni ostatnich lat.

Pozbawione wszelkich 
pozorów prawnych pro­
wokacje przeciw Demo­
kratycznej Republice Wiet 
namu stanowią poważne 
zagrożenie pokoju w tym 
rejonie. Dlatego też po­
sunięcia Waszyngtonu spo 
wodowały lawinę prote­
stów na całym świecie 
i z wyraźną dezaprobatą 
przyjęte zostały nawet w 
niektórych zaprzyjaźnio­
nych z USA stolicach.

Usprawiedliwianie pi­
rackich nalotów na te­
rytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu ak­
tywnością poludniowo- 
wietnamskich partyzan­
tów jest aż absurdalne ł 
nie może przekonać ni- 
kogo. Świadczy nato­
miast o tym, że admini­
stracja USA w coraz

ulega
presji skrajnie reakcyj­
nych kół, które od daw­
na nawołują, że wobec 
klęsk w południowym 
Wietnamie trzeba rozsze­
rzyć wojnę na Wietnam 
północny, a nawet na te­
rytorium Laosu i Kam­
bodży.

Wizyta premiera ZSRR, 
Aleksieja Kosygina, w 
Hanoi, która zbiegła się 
z ostatnimi wydarzenia­
mi av tym rejonie świa­
ta, powinna była podzia­
łać uspokajająco na 
awanturnicze koła w 
USA. Premier radziecki 
ostrzegł bowiem autorów 
prowokacji przed konsek 
wencjami, do których 
awanturnictwo tego ro­
dzaju może doprowadzić. 
Zapowiedział też, że je­
śli bezpieczeństwo Wiet­
namu Północnego nara­
żone zostanie na szwank, 
Związek Radziecki udzie­
li bratniemu narodowi 
niezbędnej pomocy.

Stwierdzenie to może 
pomóc kierownikom ame 
rykańskiej polityki w 
zrozumieniu prostego fak 
tu, który kiedyś zrozu­
miał Kennedy w odnie- 
• Dokończenie na str. 2

McNamara — piszą kores­
pondenci agencji TASS — 
wywołały — jak to przyzna 
je prasa amerykańska — 
„osłupienie” wśród przyja­
ciół i sojuszników Stanów 
Zjednoczonych.

W odróżnieniu od pierw­
szego nalotu rząd USA 
przedstawił drugi nalot pi­
racki już nie w barwach 
dramatycznych, lecz w for­
mie komunikatu wojskowe­
go. Pentagon rozpoczął rów­
nocześnie intensywną kam­
panię w prasie, aby oswoić 
opinię publiczną z myślą, że 
naloty na DRW mają się 
stać zjawiskiem codziennym 
i że w operacjach tych bę­
dzie brała udział znaczna li­
czba samolotów. W prasie 
zaczęły się pojawiać inspi­
rowane przez Pentagon ar­
tykuły, z których wynika, 
że sporadyczne ataki lotni­
cze nie mają wielkiej war­
tości pod względem wojsko­
wym.

Korespondenci TASS wska­
zują, że Pentagon nie za­
mierza ograniczyć swych a- 
gresywnych poczynań tylko 
do operacji lotniczych. Człon 
kowie komitetu szefów szta­
bów uważają, że Stany Zjed 
noczone powinny wysłać do 
Wietnamu południowego woj 
ska lądowe.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej stanowczo potępia 
zbrojną akcję Stanów Zjedno­
czonych wymierzoną przeciw 
Demokratycznej Republice Wiet 
namu, podobnie jak trwającą 
od lat amerykańską interwen­
cję wojskową w Wietnamie po­
łudniowym. Stanowisku temu 
rząd PRL dawał już wyraz po­
przednio, m. in. w listach mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL do ministra spraw zagra­
nicznych DRW z 12 sierpnia 
1964 roku i 22 stycznia br. KO w 
nież przedstawiciel Polski w 
Międzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli w Wietnamie 
niejednokrotnie występował 
przeciwko tego rodzaju poczy­
naniom.

W związku z nową sytuacją 
wytworzoną w wyniku akcji 
zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
przedstawiciel Polski w Korni 
sji Nadzoru i Kontroli w Wiet­
namie otrzymał odpowiednie 
instrukcje.

Dokonywane przez Stany 
Zjednoczone akty agresji, 
stanowią pogwałcenie pod­
stawowych zasad prawa mię 
dzynarodowego, a w szcze­
gólności układów genew­
skich oraz Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa, podobnie jak wszy­
stkie państwa socjalistycz­
ne i inne państwa, prowa­
dzące politykę pokoju, so­
lidaryzuje się ze sprawiedli- 
wą walką narodu wietnam­
skiego o niepodległość, wol­
ność i pokój.

Rząd PRL wyraża przeko 
nanie, że jedyną drogą wio­
dącą do zapewnienia poko­
ju w południowo - wschod­
niej Azji jest przestrzega­
nie postanowień układów j 
genewskich, zaprzestanie i 
aktów agresji ze strony | 
USA, wycofanie obcych i 
wojsk z Wietnamu połud-1 
niowego oraz pokojowe ure- j 
gulowanie problemu wiet-1 
namskiego zgodnie z suwe- j 
rennymi prawami narodu 
wietnamskiego.

A. Rapacki
przybył z wizytą
do Belgii
WARSZAWA (PAP). 12 

bm. minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki 
udał się do Belgii. Towa­
rzyszy mu radca ministra — 
prof. Manfred Lachs. Obec­
na podróż min. Rapackiego 
stanowi oficjalną rewizytę; 
w grudniu 1963 r. przeby­
wał w Polsce wicepremier 
i minister spraw zagranicz­
nych Belgii — Paul Henri 
Spaak.

* * *

BRUKSELA (PAP). Mi­
nister Adam Rapacki przy­
był w piątek po południu 
do Brukseli z 6-dniową wi­
zytą oficjalną.

Na lotnisku powitał go 
belgijski minister spraw za­
granicznych P. H. Spaak. 

---- •-----

J. Cyrankiewicz
na wojewódzkiej 
konferencji PZPR
w Krakowie

KRAKÓW (PAP). 12 bm. 
rozpoczęła obrady konferen­
cja sprawozdawczo - wy­
borcza 106 tys. krakowskiej 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej. Zamyka ona kampa­
nię sprawozdawczo - wy­
borczą PZPR w całym kra­
ju.

W obradach bierze udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankie­
wicz.

Sobota, 13 lutego 1965 r.

Główne zadania budownictwa w 1965 roku

Narada w KC PZPR
z udziałem Wł. Gomułki
WARSZAWA (PAP). W 

Komitecie Centralnym PZPR 
odbyła się w piątek krajo­
wa narada aktywu partyj­
no - gospodarczego, poświę­
cona omówieniu aktualnych 
zadań budownictwa miesz­
kaniowego i ogólnego.

W obradach wzięli udział: 
I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Władysław 
Gomułka, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR Ste­
fan Jędrychowski i Ignacy 
Loga - Sowiński, wiceprezes 
Rady Ministrów — Julian 
Tokarski oraz kierownik 
Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Budowni­
ctwa KC PZPR — Stani­
sław Kuziński.

Obradom przewodniczył 
zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, sekretarz KC 
PZPR -— Bolesław Jaszczuk,

Przed rozpoczęciem na-

Artykuł wstępny „Prawny“

Umacniać zwartość 
w walce o pokój I socjalizm
MOSKWA (PAP). Komunisty 

czna Partia Związku Radziec­
kiego i rząd radziecki uważa­
ją, że ich pierwszoplanowym 
zadaniem jest wszechstronne 
umacnianie jedności i solidar­
ności krajów wspólnoty socja­
listycznej w oparciu o zasady 
marksizmu - leninizmu i pro­
letariackiego internacjonalizmu.

Temu celowi służą niedawny 
pobyt delegacji KPZR w Mon­
golskiej Republice Ludowej, wi 
żyta delegacji Związku Radziec 
kiego w Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu, jej spotkania 
z przywódcami chińskimi w Pe 
kinie oraz rozpoczęta wizyta w 
Koreańskiej Republice Ludo­
wo - Demokratycznej — głosi 
artykuł wstępny pt.: „Umac­
niać zwartość w walce o po 
kój i socjalizm” — który uka­
zał się w wczorajszej „Praw­
dzie”.

Artykuł omawia następnie pi­
rackie naloty amerykańskiego 
lotnictwa na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
podkreślając, że rząd radziec­
ki oświadczał i ponownie 
świadczą, iż nie pozostanie obo 
jętny, jeśli chodzi o zagwaran 
towanie bezpieczeństwa bratnie 
go kraju socjalistycznego i u-

dzieli mu niezbędnej pomocy 
i poparcia.

„Prawda” podkreśla dalej, że 
ani jedno państwo socjalistycz­
ne nie pragnie wojny. Jednak­
że dopóki imperialiści zagraża­
ją pokojowi, obowiązkiem kra­
jów socjalistycznych jest umac 
niać swoją potęgę, walczyć sta­
nowczo przeciwko polityce a- 
grcsji j rozpętywaniu wojny”.

Pośmiertne odznaczenie
Ostapa Dłuskiego 
złotym medalem
im. Frydervka ioliot-Gurie
WARSZAWA (PAP). Wczo 

raj w godzinach popołud­
niowych w siedzibie OKP 
w Warszawie odbyła się 
uroczystość przekazania Sta­
nisławie Dłuskiej złotego 
medalu Światowej Rady Po 
koju im. Fryderyka Jolict- 
Curie, przyznanego pośmiert 
nie Ostapowi Dłuskiemu.

Zebranie zagaił prof. Sta­
nisław Kulczyński, który na 
kreślił w gorących słowach 
sylwetkę zmarłego przed ro­
kiem komunisty i bojowni­
ka o pokój.

• RABAT (PAP). W piątek 
ogłoszono w Rabacie i Trypo- 
lisie jednobrzmiące komunika­
ty, w myśl których król Ma­
roka Hasan II będzie przeby­
wał z oficjalną wizytą w Libii 
w dniach od 8 do 11 marca br.

W związku z ogólnym 
potępieniem, z jakim 
spotkały się pirackie na­
loty amerykańskie nad 
Demokratyczną Republi­
ką Wietnamu i kolejny­
mi sukcesami partyzan­
tów w Wietnamie Połu­
dniowym w Waszyngto­
nie odbyło się posiedze­
nie narodowej rady bez­
pieczeństwa USA z udzia 
łem prezydenta Johnso­
na.

Na zdjęciu: prezydent 
Johnson otoczony przez 
dziennikarzy udaje się na 
posiedzenie narodowej ra 
dy bezpieczeństwa.

CAF — Photofax

W 20 ROCZNICĘ WYZWOLENIA OBOZÓW KONCEN

TRACYJNYCH — CENTRALNE UROCZYSTOŚCI 

W OŚWIĘCIMIU

Posiedienie Prezydiom Rady Ochrony
Pomników Walki i Męczeństwa

► PARYŻ (PAP). Francuski 
minister finansów Giscard 
d’Estaing oświadczy! w czwar­
tek w Paryżu przed studen­
tami prawa miejscowego uni­
wersytetu, te w przyszłości 
Francja będzie regulowała w 
złocie nadwyżki i deficyty swe­
go bilansu płatniczego.

WARSZAWA (PAP). W salach 
Urzędu Rady Ministrów odbyło 
się 12 bm. pod przewodnictwem 
min. Janusza Wieczorka posie­
dzenie Prezydium Rady Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa.

Członkowie Prezydium m. in, 
zatwierdzili pian pracy Stołe­
cznego Obywatelskiego Komi­
tetu na rok bieżący oraz zapoz 
nali się z programem obcho­
dów związanych z 20 rocznicą 
wyzwolenia hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych i uroczy 
stościami wmurowania kamie­
nia węgielnego pod budowę 
Międzynarodowego Pomnika O- 
fiar Faszyzmu w Oświęcimiu.

W br. w czasie obchodów 2(! 
rocznicy wyzwoleńczej ofensy­
wy oraz Dnia Zwycięstwa przy 
padają tradycyjnie organizowa­
ne przez ZBoWiD obchody Ty­
godnia Międzynarodowej Soli­
darności Ruchu Oporu (4 — 11) 
kwietnia oraz „Miesiąca parnię 
ci”. W ramach tych obchodów 
odbędą się uroczystości 20 ro­
cznicy wyzwolenia z hitlerow­
skich obozów zagłady.

11 kwietnia br. na terenie b. 
największego hitlerowskiego o- 
bozu śmierci Oświęcimiu zorga­
nizowane zostaną z udziałem li 
cznych delegacji krajowych i 
zagranicznych, byłych więźniów 
tego obozu i okolicznej ludnoś­
ci uroczystości centralne. Na

placu apelowym odbędzie się 
uroczysty apel poległych, a na­
stępnie wielka manifestacja lu- 
dności.

W czasie uroczystości oświę­
cimskich odbędzie się położe­
nie kamienia węgielnego pod 
budowę na terenie Brzezinki 
Międzynarodowego Pomnika O- 
fiar Faszyzmu. Budowę tę prze 
jęła Rada Ochrony na prośbę 
Międzynarodowego Komitetu Ö- 
święcimskiego. Pomnik ten sta­
nie w Brzezince w 1966 r.

Podobne uroczystości odbędą 
się na terenach innych b. obo­
zów śmierci i zagłady, a m. in. 
w Stutthofie i Gross-Rosen.

W tym okresie Ministerstwo 
Łączności wyda specjalną se­
rię znaczków pocztowych o te­
matyce obozowej, a ZBoWiD i 
PTTK zorganizują rajdy piesze 
i motorowe, których celem bę­
dzie Oświęcim.

-—9-------

IVmjim/if piMim!v
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 13 bm.

7 chmurzenie duże, okresa- 
opady desze: u lub mżawki. 

Temperatura od zera do plus 
4 stopni.

Wiatry południowo - zachod­
nie dość silne, okresami silne, i

Nowy podsekretarz
stanu USA
WASZYNGTON (PAP). Prezy­

dent Johnson mianował w pią­
tek THOMASA C. MANNA pod 
sekretarzem stanu USA.

Mann zastąpił na tym stano­
wisku A VERELLA HARRIMA- 
NA, byłego ambasadora USA 
w Moskwie i byłego guberna­
tora stanu Nowy Jork. Harri- 
man został mianowany w pią­
tek ambasadorem do specjal­
nych poruczeń.

■-----•-----

Delegacja chińska
w Moskwie
MOSKWA (PAP). Na zapro­

szenie Związku Radzieckich To 
warzystw Przyjaźni i Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
przybyła w piątek do Moskwy 
delegacja Towarzystwa Przy­
jaźni Chińsko - Radzieckiej, na 
której czele stoi minister oświa 
ty, deputowany do Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych HO WEJ. 
Delegacja weźmie udział w uro 
czystościach poświęconych 15- 
leciu zawarcia układu o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wza­
jemnej między ZSRR i Chiń­
ską Republiką Ludową.

-------8-------

Polska dostarczy
Związkowi
Radzieckiemu
urządzenia odlewnicze

MOSKWA (PAP). W wy­
niku zakończonych 12 bm. 
w Moskwie rokowań na te­
mat udziału Polski w ra­
dzieckich dostawach wypo­
sażenia dla Indii podpisany 
został kontrakt na dostawę 
z Polski do ZSRR odlewni 
żeliwa o wydajności 12 tys. 
ton odlewów rocznie.

Dostarczymy do Związku 
Radzieckiego do 1968 roku 
urządzeń odlewniczych o 
wartości ponad 2,7 miliona 
złotych dewizowych

rady Władysław Gomułka 
zwiedził zorganizowaną w 
Komitecie Centralnym PZPR 
wystawę osiągnięć i per­
spektyw budownictwa.

Zagajając obrady, mini­
ster budownictwa i przemy­
słu materiałów budowla-* 
nych — Marian Olewiński 
stwierdził m. in., że głów­
nym celem budownictwa w 
1965 r. jest dalsze obniże­
nie kosztów własnych, pod­
niesienie jakości robót i u- 
stabilizowanie warunków 
pracy przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych. W 
ostatnim okresie stworzono 
techniczno - organizacyjne 
podstawy realizacji tych 
zadań. Tak np. przeprowa- 
8 Dokończenie na str. 2

Odszkodowanie z NRF
dla b. żołnierzy
„Błękitnej Dywizji“
BONN (PAP). — Byli żołnie­

rze hiszpańscy faszystowskiej 
„Błękitnej Dywizji”, która u 
boku Wehrmachtu uczestniczy­
ła w agresji na Związek Ra­
dziecki, otrzymają pełne od­
szkodowanie według zasad usta 
wodawstwa socjalnego NRF.

Decyzję tę podjęła w piątek 
wspólna kompetentna komisja 
Bundestagu i Bundesratu.

Mediator ONZ
w Nikozji
NIKOZJA (PAP). Mediator 

ONZ, GALO PLAZA, który 
przybył w czwartek wieczorem 
do Nikozji oświadczył na lot­
nisku, że jego zdaniem, konfe­
rencja stron zainteresowanych 
w problemie cypryjskim byłaby 
pożyteczna. Jako strony zain­
teresowane w rozwiązaniu pro­
blemu cypryjskiego, Galo Pla­
za wymienił rząd cypryjski, 
Turków cypryjskich, Grecję, 
Turcję i W. ^^tanię.

Umowa o
towarów rynkowych
między PRL i WRL
WARSZAWA (PAP). — 12 

bm. w Ministerstwie Han­
dlu Wewnętrznego podpisa­
na została umowa o wymia­
nie towarów rynkowych na 
rok 1965 pomiędzy Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i Wę 
gierską Republiką Ludową.

Wartość obustronnej wy­
miany towarowej wynosi 
około 18 milionów złotych 
dewizowych.

-------8-------

W Bunrinsracie

DEBATA
nad przedawnieniem
zbrodni odroczona
BONN (PAP). Po dłuższej 

dyskusji nad wnioskiem 
Hamburga w sprawie prze­
dłużenia z 20 na 30 lat ter­
minu przedawnienia zbrod­
ni hitlerowskich, zachódnio- 
niemiecki Bundesrat odro­
czył w piątek do dnia 12 
marca br. dalszą debatę na 
ten temat.

^Kolumbowie“
mana Bratnego „Kolumbowie — 
rocznik 20” ukazała się w me­
diolańskim wydawnictwie „Mon 
dadori”. Autorką przekładu na 
język włoski jest Lucyna 
Lubn.

Jest to już piąta edycja tej 
powieści za granicą. Dotych­
czas książka R. Bratnego wy­
szła w NRF, Holandii, Danii 
i Finla&dii. Wkrótce ukaże tlę 
we Franc#

A

12112156
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800 MIESZKAĆ Z „MORSKIEGO” BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO

Jesień budynek mieszkalny
z zaoszczędzonych funduszów

Od 3 lat przedsiębiorstwom morskim należącym do re­
sortu żeglugi odpadły kłopoty, związane z budownictwem 
zakładowym. Wystarczy, że p osiadają odpowiednie na ten 
cel fundusze. Całokształt prac, związanych z prowadze­
niem budowy obiektów miesz kalnych przejął bowiem Ze­
spół Koordynacyjny Budowni etwa Zakładowego, kierowa­
ny przez Fr. Wnuczka.

Poza wygodą w wyręcza­
niu się zespołem, któremu 
po prostu przekazuje się 
fundusze otrzymując w za­
mian gotowe budynki miesz 
kalne, przedsiębiorstwom — 
zwłaszcza tym mniejszym 
jego istnienie wręcz umoż­
liwia racjonalne wykorzy­
stanie posiadanych limitów 
finansowych na budowni­
ctwo mieszkaniowe. Dyspo­
nują one zazwyczaj stosun­
kowo niewielkimi sumami, 
na przerób których trudno 
znaleźć wykonawców, wzgl

NA DALEKI WSCHÓD

Samochody,
dźwigi samojezdne

koparki,
konstrukcje fabryczne

W por ci? gdańskim od paru 
dni panuje ożywiony ruch na 
bazach przeładunkowych linii 
regularnych do Chin i Indii, 
statek „PADEREWSKI” zabie­
rze do portów chińskich wśród 
wielu innych pozycji towarów 
drobnicowych —> 150 samocho­
dów osobowych „Warszawa” — 
(zmodernizowanych), a w tran­
zycie 21 autobusów węgierskich 
„Ikarus” oraz 25 samochodów 
ciężarowych „Tatra”.

Inny statek, udający się w 
tym kierunku „CHOPIN” wy­
ładowuje obecnie owoce cytru­
sowe. Weźmie on następnie 200 
samochodów osobowych „War­
szawa”, które nadeszły do por­
tu jako część większej, bo li­
czącej 1.000 sztuk partii zakon­
traktowanej przez Chińską Re­
publikę Ludową.

Również statek „KOŚCIUSZ­
KO” udając się z dużym ła­
dunkiem drobnicowym do Chin 
zabierze część samochodów, w 
tym — pochodzących z tranzy­
tu czechosłowackiego.

Statek „KOSKO”, obsługują­
cy linię indyjską, ładuje 3.900 
ton drobnicy, w tym m. in. 3 
dźwigi samojezdne i 2 kopar 
ki produkcji czechosłowackiej, 
większą ilość konstrukcji fabry 
cznych oraz chemikalii.

Nasz drobnicowiec „SOLSKI” 
oraz hinduski „RATNA USHA” 
zabierają z portu blisko 10 ty­
sięcy ton drobnicy do portów 
indyjskich. (ók)

trudno pokryć koszty budo­
wy całego budynku. Zespół 
koordynacyjny od początku 
cieszył się uznaniem swoich 
członków — przedsiębiorstw 
Ostatni zaś rok przyniósł 
wyniki, w świetle dotych­
czas znanej nam praktyki 
„poślizgów”, wręcz rewela­
cyjne.

Z kredytów przeznaczo­
nych na budownictwo zakła 
dowe i powierzonych ze­
społowi nie przepadła w ub. 
roku ani jedna złotówka. 
Wykorzystano je w całości, 
osiągając w rezultacie 806 
mieszkań. W wyniku obni­
żenia kosztów budownictwa 
jeden budynek mieszkalny 
został postawiony dodatko­
wo. Wzniesiono go przy ul. 
Gniewskiej w Gdyni, wnios 
kując przydzielenie części 
mieszkań pracownikom gdyń 
skiego Zarządu Portu, „Dal- 
moru” i PLO.

Najwięcej budynków przy 
było w Gdyni. M. in. por­
towcy gdyńscy otrzymali tu 
97 mieszkań, a pracownicy 
PLO — 40. W Gdańsku po­
stawiono jeden obiekt . mie­
szkalny, a w nim 43 miesz­
kania dla dokerów i 13 — 
dla członków załogi PRCiP.

W Szczecinie, dla tamtej­
szych przedsiębiorstw mor­
skich, zespół koordynacyjny 
budownictwa zakładowego 
przekazał w ub. roku 270 
mieszkań. (sta)---•---
Bez zawitania 
do stoczni
załoga „Dmowskiego“
wyremontuje statek

Podczas zebrania na s-s „Ja­
rosław Dąbrowski” organizacja 
partyjna wystąpiła z projek­
tem przeprowadzenia remontu 
statku w klasie rocznej bez za­
wijania do stoczni. Projekt zo­
stał przekazany do oceny służ­
bie technicznej armatora.

Ponadto organizacja partyj­
na ponownie zaproponowała 
przebudowę systemu opalania 
statku węglem na opalanie ro­
pą.

Narada w KC PZPR DLA INWALIDÓW
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dzono selekcję projektów, 
według których wznosić się 
będzie większość budynków 
mieszkalnych w następnych 
latach. Ponieważ w każdym 
województwie stosować się 
będzie projekty najekono- 
miczniejsze — pozwoli to 
obniżyć koszty inwestycji 
mieszkaniowych. Wojewódz­
kie „zestawy” dokumenta­
cji umożliwią także zsyn­
chronizowanie programu bu 
downictwa z rozwojem za­
plecza techniczno - produk­
cyjnego. usprawnią proce3 
budowy dzięki wyspecjali­
zowaniu się przedsiębiorstw 
w stosowaniu kilku zaled­
wie technologii oraz zapew­
nią stabilizację cen budow­
nictwa.

W dyskusji, w której wzię 
ło udział kilkudziesięciu 
mówców, dominowały pro­
blemy obniżki kosztów, ja­
kości, postępu technicznego 
i usprawnienia organizacyj­
nego budownictwa. Wielu 
zabierających głos wyraziło 
m. in. przekonanie, że typi­
zacja, unifikacja i uprzemy­
słowienie — to najwłaściw­
sza droga do uzyskania po­
ważnych efektów oszczęd­
nościowych.

Zagadnienie doboru naj­
lepszych projektów typo­
wych — odrębnie dla każ­
dego województwa — jest 
tak ważne — podkreślano 
— że nie wolno dopuścić do 
jakichkolwiek niedokładno­
ści w tej dziedzinie. Tym­
czasem fachowe analizy wy 
kazały, że niektóre projekty 
nie odpowiadają potrzebom, 
naruszają niezbędne mini­
mum wymogów jakościo­
wych lub zawierają wadli­
wą strukturę mieszkań. 
Przed ostatecznym zatwier­
dzeniem „zestawów” woje­
wódzkich wady te muszą 
być usunięte.

Przyczyną wciąż niedo­
statecznej, chociaż coraz 
lepszej jakości budownictwa 
są zarówno wady materia­
łów. ja,k i zwykłe niechluj­
stwo na placu budowy. Za­
strzeżenia budzi głównie 
standard (i solidność wyko­
nania) prefabrykatów, sto­
larki j okuć budowlanych 
oraz materiałów z tworzyw 

j sztucznych. Natomiast w 
wykonawstwie najwięcej u- 
sterek występuję w robo­
tach wykończeniowych i 
elewacyjnych. Poprawę te­
go stanu — jak stwierdził 
m. in. w dyskusji prezes 
Centralnego Związku Spół­

dzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego, Witold Kasper­
ski — trudno będzie osiąg­
nąć wyłącznie drogą za­
ostrzenia kontroli i sankcji. 
Konieczne jest przede wszy 
stkim podniesienie kwalifi­
kacji fachowych robotników 
i pobudzenie ambicji za wo­
do we i załóg. Należałoby się 

, również zastanowić nad 
I możliwością premiowania za 
j wyjątkowo dobrze wykona- 
| na pracę.
I Znaczne rezerwy tkwią 
; nadal w systemie organiza­
cji wykonawstwa budowla- 

i nego i jego zaplecza. Mówił 
! o tym dyrektor Gdańskiego 
I Przedsiębiorstwa Budowla- 
: nego — Czesław Przewoź- 
j nik. Obecnie np. prefabry- 
I kąty budowlane produkują 
| wytwórnie podległe kilku- 
; nastu zjednoczeniom 6 re- 
I sortów gospodarczych. Po- 
jdobna, sytuacja istnieje w 
j produkcji maszyn i sprzętu 
I mechanicznego dla budow- 
nictwa. Niemożność skoor­
dynowania nrodukcjl i do­
staw (mimo porozumień 
branżowych) przynosi wiel­
kie straty. Jedynym, a za­
razem radykalnym rozwią­
zaniem byłoby podporząd­
kowanie resortowi budow­
nictwa wszystkich jednostek 
pracujących dla budowni­
ctwa.

Zdaniem niektórych ucze­
stników narady, należałoby 
również zreorganizować do­

tychczasowy system służby 
| inwestycyjnej, ograniczając 
, liczbę „zawodowych” komó­
rek inwestorskich oraz spro 
wadzając ich rolę do przy­
gotowania, a następnie od­
bioru inwestycji mieszka­
niowych.

Na zakończenie narady za­
brał głos I sekretarz KC PZPR 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA. Na 
wstępie stwierdził, że w roku 
ubiegłym budownictwo na sze­
rokim froncie uzyskało postęp, 
aczkolwiek nie wszystkie ele­
menty umożliwiające pełną oce­
nę są Już znane. Tak właśnie 
jest z problemem obniżki kosz­
tów budownictwa. Wprawdzie 
w ciągu ub. r. osiągnięty zo­
stał kilkuprocentowy spadek 

! kosztów, jednakże nie można 
j jeszcze dokładnie obliczyć, W 

j jakim stopniu wpłynął na to 
i fakt zwiększenia udziału bu- 
j downictwa w podstawowym 
standardzie.

Władysław Gomułka podkreś­
lił następnie, że w niektórych 
dziedzinach nie osiągnięto re­
zultatów, jakich należało ocze­
kiwać po poprzedniej naradzie 
tego typu. Dotyczy to przede 
wszystkim typizacji. Wprawdzie 
zaawansowane są już prace nad 
stypizowaniem budynków i

elementów w wielorodzinny. 
budownictwie miejskim typu 
osiedlowego, ale niewiele zro­
biono w tej dziedzinie w od­
niesieniu do budowmictwa nis­
kiego, rozproszonego i wiej­
skiego. — Zgadzam się — 
stwierdził Wł. Gomułka z po­
glądami wielu towarzyszy, że 
to, co dotychczas zrobiliśmy w 
dziedzinie typizacji, należy uz­
nać za początek. Chodzi prze­
cież o obniżenie kosztów całe­
go budownictwa, a nie tylko 
jego części. Z drugiej strony 
— wobec wielu głosów krytycz­
nych na temat jakości projek­
tów, które weszły w skład „ze­
stawów” wojewódzkich — na­
leży zastanowić się, czy nie 
istnieje potrzeba ponownej we­
ryfikacji tych projektów.

Przechodząc do sprawy

üowe obiekty
rehabilitacyjno - wypoczynkowe

Według zatwierdzonych] W Gdańsku natomiast, w

ko
sztów Władysław Gomułka cy chronionej przy 
stwierdził m. in., że „zmiesz­
czenie” się w ustalonym limi­
cie nakładów na 1 ni kw. po­
wierzchni użytkowej powinno 
decydować o poziomie wyposa­
żenia mieszkań. Jeśli warunek 
dctyczący dopuszczalnej grani­
cy kosztów zostanie spełniony, 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby poziom wyposażenia miesz­
kań był odpowiednio podwyż­
szony.

planów Oddział Rehabilita­
cji Inwalidów przy Wydzia 
le Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Prezydium WRN w 
Gdańsku postanowił otwo­
rzyć w bieżącym roku kil­
ka zakładów rehabilitacyj­
nych oraz obiektów wypo­
czynkowych dla inwalidów.

Dla psychicznie chorych 
będzie otwarty zakład pra- 

Spół-
dzielni Inwalidów „Wol­
ność” w Elblągu. W Kartu­
zach, w pomieszczeniach w 
których znajdował się daw­
niej szpital zakaźny, bę­
dzie urządzony szpital dla 
gruźlików-inwalidów. Kie­
rownictwo przyszłego szpi­
tala czeka tylko na całko­
wite opróżnienie pomiesz­
czeń szpitalnych.

SPORT © SPORT SPORT © SPORT

Oziś półfinały gry pojedynczej 
mężczyzn w mistrzostwach tenisowych

W trzecim dniu tenisowych] Grusiecki, Swiłło 6:4, 6:1, Biela- 
mistrzostw Polski w hali rozgrjf nowicz, osadca — Kowalczew- 
wanych w Gdańsku, główne za ski, Lutkowski 4:6, 6:3, 6:2, Jam 
interesowanie skupiło się na roz, Lewandowski — Suprym, 

' Prystrom 6:3, 6:3, (J)
—•—-

Znów 1 liga 
zapasów w Gdyni

gmachu, gdzie mieściła się 
dawniej Spółdzielnia Inwa­
lidów „Plastopian” przy ul. 
Wałowej zostanie zorgani­
zowany drugi — obok El­
bląga — zakład pracy chro­
nionej dla psychicznie cho­
rych inwalidów. Jego orga­
nizatorzy mają duże trudnoś 
ci z opróżnieniem pomiesz­
czeń, znajdujących się w 
tym gmachu. Mieszka tu 
bowiem kilku lokatorów. 
(Trzy z tych rodzin otrzy­
mują przydział na nowe 
mieszkania w I kwartale 
br., pozostałe dwie osoby 
złożyły również wnioski 
mieszkaniowe).

W Strzebielinie, koło Lę­
borka znajduje się wolny 
obiekt, który nadaje się na 
zagospodarowanie go dla 
celów turystyczno - wypo­
czynkowych. W związku z 
tym Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Inwalidów wy­
korzysta ten obiekt na o- 
środek kolonijno-wypoczyn- 
kowy dla inwalidów.

(jota)

ćwierćfinałach w grze pojedyn­
czej mężczyzn. W pierwszym 
spotkaniu Gąsiorek (Poznań) 
pokonał W. Nowickiego (Łódź)
7:5, 6:3. Bardzo zacięty prze­
bieg miało spotkanie Orlikow­
skiego (Łódź) z Ryharczykiem 
(W-wa), zakończone zwycię­
stwem Orlikowskiego 7:5, 7:5.
Skonecki miał najłatwiejszą 
drogę d0 półfinału rozprawia-j p0 dłuższej przerwie odbę 
jąc się gładko z Lutkowskim dzie się w niedzielę. 14 hm. w 
(Warszawa) 6:1, 6:3. Wreszcie; Q(jynj (sala Liceum Pedagogics
Manicwski (Warszawa) P°łco”‘l i nego przy ul. Władysława IV 
po dobre.i grze Radzia (War za 5g 0 g0(jZt uj mecz zapaśni­

czy o mistrzostwo I ligi w sty­
lu klasycznym.

Przeciwnikiem zapaśników Flo 
ty będzie drużyna Wisłoki 
Dębicy. (st)

wa) 6:2, 7:5
W półfinałach Gąsiorek spot­

ka się z Orlikowskim, a Sko­
necki z Maniewskim.

Rozegrane zostały również gry 
pojedyncze kobiet o wejście do
ćwierćfinału Lewandowska: ____ _____
Łódź) pokonała Łapszównę (Gd.) j “
3:6, 6:3, 6:1. Makulska (Radom); _ , , „ mm ■

Ufy o1."'"’“"'*’ iäo|Spojn!£ - Olimpia
W pierwszych grach podwój-j ....ESk-sar, Äfl pod l-ligowym koszeni

browsltł — Szewczyk, Czapracki 
6:4, 6:2, Skonecki, Gąsiorek

I liga siatkówki

Zajmujący obecnie 5 miej­
sce w tabeli I ligi zespół ko- 
szykarek gdańskiej Spójni ro­
zegra w niedzielę, 14 bm. ko­
lejny mecz mistrzowski.

Przeciwnikiem gdańszczanek j 
będzie poznańska Olimpia, któ- j 
ra zajmuje obecnie 8 miejsce w ]

W rozegranym wczoraj w 
Gdańsku spotkaniu I ligi 
siatkówki męskiej — AZS: jabe,i- a ®sta‘n|° ?ok°nala do i 
AWF pokonał GKS Wybrze- Spotkanie odbędzie się w sali 
Że 3:1 — (15:6, 16:14, 10:15, Spójni przy ul. słowackiego o 
15:12). I s°öz. 18.30. (st) |

Niebezpieczna
prowokacja
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sieniu do Kuby: że kra­
je socjalistyczne to nie 
„bananowre republiki”, 
gdzie Amerykanie robili 
do niedawna 1 robią 
wciąż , jeszcze — co chcą. 
jP OZWIĄZANIE pro- 
8» hlcmu wietnamskie­

go, likwidacja kryzyso­
wej sytuacji w południo­
wo-wschodniej Azji — 
możliwe są jedynie wów­
czas, jeśli USA kierować 
się będą postanowieniami 
Konferencji Genewskiej 
z 1962 roku. Stwierdzili 
to zgodnie przedstawicie­
le ZSRR i DRW w cza­
sie rozmów, przeprowa­
dzonych w Hanoi. Tego 
zdania jest również ge­
nerał de Gaulle, który 
opowiada się za zwoła­
niem nowej Konferencji 
Genewskiej w jej daw­
nym składzie 14 państw.

Im prędzej zrozumie­
ją to Stany Zjednoczone, 
tym lepiej. Drogą roko­
wań mogą jeszcze urato­
wać twarz.

Z. Art.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM „Syrenę 103” 
po dotarciu. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Dubois 12.____ .
SZCZENIĘTA Cotygodnio­
we rasy „pekińczyk” — 
sprzedam. Oliwa, Grottge 
ra 42-5._____________ G-6856
POWIĘKSZALNIK „Kro­
kus” z kompletem sprze­
dam. Cena 1.400 — ICo- 
mowski, tel. 51-12-67 godz. 
17—19. G-6874

„WARSZAWĘ” po remon­
cie tanio sprzedam. Kwi- 
dzyn, Kochanowskiego 28.
SAMOCHÖD marki ,,Syre­
na 103” wygrany na ksią­
żeczkę oszczędnościową w 
ostatnim losowaniu sprze­
dam. Wiadomość: codzien­
nie od godz. 16—19 Gd.- 
-Wrzeszcz, Aleja Wojska 
Polskiego _ 16-3. G-7014
SAMOCHÓD — „Standard 
Diesel” osobowo-towarowy 
tanio sprzedam. Tczew, 
teł. 22-14. G-6855

Koleżance Władysławie Zelmańskiej serdeczne 
wyrazy współczucia z powodu zgonu

męża
składają

Dyrekcja .1 pracownicy Przedsiębior­
stwa Wydawn. - Handlowego Druków 
Akcydensowych w Gdyni. 777-K

Dnia 10. 2. 1965 r. zmarł w wieku lat 83 
ś. t P*

Józef Kurpiewski
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 13. 2. br.
0 godz. 9 w kościele oo Franciszkanów. Po­
grzeb z kościoła na Witomino o godz. 13, o 
czym zawiadamia pogrążona w smutku
G-2986 rodzina

Dnia 7 lutego 1965 roku zmarł w Warszawie

srlysta-malarz Adam Gerżabek
profesor nadzwyczajny Politechniki Gdańskiej,

kier. Katedry Rysunku, Malarstwa i Rzeźby, b. 
prodziekan Wydz. Architektury PG, b. profesor 
Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie, b. prof.
1 dziekan Wydz. Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych W Poznaniu. Odznaczony dwukrotnie Krzy­
żem Walecznych,, wyróżniony wielokrotnie za licz­
ne ekspozycje artystyczne krajowe i zagraniczne.

Politechnika Gdańska straciła w Zmarłym wy­
bitnego i utalentowanego wykładowcę i pedago- 
ca a młodzież nieodżałowanego przyjaciela i wy- 
chowawcę, orędownika i opiekuna młodych talen­
tów. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobo­
tę, dnia 13 lutego 1965 r. o godz. 11 z kościoła sw. 
Michała przy ul. Puławskiej w Mokotowie na 
cmentarz P o w ą z k o w s k i.

Rektor i Senat Politechniki Gdań­
skiej, Rada Zakł. ZZNP przy PG.

770-K

Zarząd Portu Gdańsk
wzywa do pracy rezerwę robotników por­
towych grup A, B. C i III — na wszystkie 
rejony od niedzieli, dnia 14. 2. 1965 r. godz. 
2.1.00 aż do odAYołania.
W niedzielę robotnicy rezerwy portowej bę­
dą zatrudnieni tylko na Rej. III „Drewno”. 

Jednocześnie Zarząd Portu Gdańsk zawiadamia, 
że odnawia wygasłe umowy i przyjmuje mężczyzn 

do rezerwy od lat 21 do 45.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Rezerw Portowych 
w godzinach od 8 do godz. 10 z wyjątkiem sobót 
i świąt w Nowym Porcie, ul. Oliwska 35 (barr.ę.) 

teł.: 39-313 i 39-642. 783-K

PRZETARGI I LICYTACJE
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydz. Finansowego 
Prez. MRN w Gdańsku podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 16 lutego 1965 r. o godz. 15.15 w skład 
nicy Wydz. Finansowego Prez. MRN w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 8-12 odbędzie się licytacja telewizo­
ra m-kl „Wawel 2” wartości szacunkowej 0.000 zło­
tych. Cena wywołania stanowi połowę sumy osza­
cowania.

W razie niedojścia do skutku licytacji w oznaczo­
nym terminie, druga licytacja odbędzie się 26 lu­
tego 1965 r. o tej samej godzinie i w tym samym 
miejscu. Ww telewizor można oglądać W dniu licy­
tacji od godz. 14.30.
756:K (—) Kier. Wydz. Finansowego

Dnia 7 lutego 1965 roku zmarł w Warszawie

artysta-melerz Adam Gerżabek
profesor nadzwyczajny Politechniki Gdańskiej,

kier. Katedry Rysunku, Malarstwa i Rzeźby, b 
prodziekan Wydz. Ai hitektury PG, b. prof. Aka- 

' demii Sztuk Pięknych w Warszawie, b. prof, i 
dziekan Wydz. Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu. Odznaczony dwukrotnie Krzyżem Wa­
lecznych, wyróżniony wielokrotnie za liczne eks­

pozycje artystyczne krajowe i zagraniczne. 
Politechnika, a z nią Wydz. Architektury stra­

ciły w Zmarłym niestrudzonego pracownika na 
polu nauki i sztuki, grono profesorskie — nieodżało­
wanego kolegę, a młodzież protektora i wycho­
wawcę, nie szczędzącego swych sił i zdrowia jej 
sprawie. Wyprowadzenie zwłok odbędzie Się w so­
botę, dnia 13 lutego 1965 r. o godz. 11 z kościoła 
św. Michała przy uh Puławskiej w Mokotowie na 
cmentarz Powązkowski.

Dziekan i Rada Wydz. Architektury 
Politechniki Gdańskiej. 769-K

J)

Galaretka
Preventin'*

ZAPOBIEGA
NIEPOŻĄDANEJ

CIĄŻY.
Do nabycia w apte­

kach i poradach „K”.
Cena zł 9,10, na recep­

tę zł 2,73. Stosuj łącznie 
z kapturkiem polietyle­
nowym lub błoną „Pro­
ven”.

703-K

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje

kurs motocyklowy
(czterotygodn iowy)

Rozpoczęcie w dniu 19 
lutego o godz. 16. Opła­
ta za kurs —zł 340; przy 
wpisie należy opłacić zł 
200. Jednocześnie przyj­
mujemy kandydatów na 
kurs samochodowo - mo­
tocyklowy. Informacje i 
zapisy w Ośrodku Szko­
lenia Motorowego Gd.- 
-Wrzeszcz, ul. Marchlew­
skiego 4, tel. 41-11-07 od 
godz. 10 do 16.

745-K

Sprzedaż biletów 
i informacje:

LOT-Wrzeszcz 
ul. Dzierżyńskiego 
Lotnisko tel. 422-31

szybkie połączenia
Gdańsk — Warszawa i v. v.

8.00 15.00 | Gdańsk A 10.00 15.55* lt.35
9.20 16.20 y Warszawa | 8.40 14.35 13.35

Cena biletu — 187 zł

Gdańsk — Wrocław

Koleżance

STEFANII SZWACKIEJ

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu

nraafki
składają

Dyrekcja
i współpracownicy 

„Cepelii” w Gdyni 
G-2962

„Orbis” - Gdańsk 10.30 Gdańsk A 14.30
PI. Gorkiego nr 1 
Telefon 31-14-66 12.15 y Wrocław 1 12.45

Cena biletu — 230 zł
©

Gdańsk —• Kraków i v. v. %

i
„Orbis” — Gdynia 12.55 Gdańsk A 12.25 i
ul. Świętojańska 36 
Telefon 21-68-25 14.40 V Kraków

| 10.45 %
*i

Cena biletu — 253 zł ©♦©
*) od 1. 3. do 30. 4. 65 r. 595-K

♦©©4»

KUPNO

SAMOCHÓD „Żuk” lub 
„Nysę”, „Moskwicza” — 
względnie „Octavię” ku­
pię. Tel. 31-59-80. G-6791

„WARTBURGA”, „Moskwi 
cza 407”, „Fiat 600” dobry 
stan kupię. Gd.-Wrzeszcz. 
Gołębia 4 m. 19. G-6857
„WARTBURGA” fabrycz­
nie nowego kupię. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-6858”,

LOKALE

ODSTĄPIĘ pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Gdy- 
nia-Redłowo, uh Wiosny 
Ludów 16. G-2338

POPRZEZ Biuro Zakwate- 
rowań w Sopocie, które 
przyjmuje jeszcze zgłosze­
nia wolnych pokoi na se­
zon 1965 wynajmiesz ko­
rzystnie mieszkanie wcza­
sowiczom i letnikom.

K-663

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Śląska 40 m. 
6. G-6865
CZELADNIK — zegar­
mistrz i uczeń do warszta 
tu mechanika precyzyjna 
notrzebni. Gdańsk, ul. Ks. 
Rogaczewskiego 30. G-6871

POZNAN: zamienię 2 po­
koje z kuchnią, łazienka 
na takie samo w Gdyni 
lub Orłowie. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdynia pod „SG- 
-2833”.

KRAWCOWE ze świadec­
twem czeladniczym lub 
szkolnym potrzebne. Mo­
żliwość pracy w domu, 
szycie lub krojenie. — 
Oferty z podaniem wieku, 
umiejętności Biuro Ogł. 
Gdynia pod „SG-2834”.

PRACA
RÓŻNE

POMOC domowa z goto­
waniem od zaraz potrzeb­
na. Juliusz Chrapkiewicz, 
Gdynia, ul. Głowackiego 
34-8. '3-27561

ZAGINĄŁ pies czarny ra­
sy Kerry-Bent. Znalazca 
proszony jest o skomuni­
kowanie się tel. 51-33-11.
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Żyje wśród nas pokaźna liczba około 18.000 Cy­
ganów. W sąsiedniej Czechosłowacji i w zaprzy­
jaźnionych Węgrzech żyje ich znacznie, ale to znacz 
nie więcej. Problem cygański nie jest więc u nas 
tak palący, jak u naszych przyjaciół. Wymaga jed­
nak rozwiązania. A tym może być jedynie ich pro- 
duktywizacja. To znaczy przyzwyczajenie do osia­
dłego życia i do systematycznego wykonywania po 
żytecznej pracy.

M ludzi wobec ponad 
31 milionów Pola­

ków, to garstka. Ale garst­
ka, odbijająca się wyraźnie 
od większości. Grupka, obok 
której przeszły wszystkie 
przemiany społeczne, której 
nie danym było korzystać 
ze zdobyczy cywilizacji, 
tkwiąca w ciemnocie i za­
cofaniu, w swej większo­
ści pędząca żywot nędzarzy 
i to nędzarzy padających 
ofiarą wyzysku. Dodajmy 
do tego, że ta grupa ludno­
ści PRL jest nam niemal 
całkowicie nieznana. Jedy­
nym Polakiem, który może 
uchodzić za znawcę zagad­
nienia cygańskiego jest Fi­
cowski. Reszta rodaków 
zna Cyganów z operetki 
„Baron Cygański”, z pio­
senek w rodzaju „Graj, 
piękny Cyganie”, i z legen­
dy o rzekomym romantyź- 
mie ich życia. No, bo przy­
roda, jej umiłowanie i obco 
wanie z nią, malownicze 
ogniska w taborach itd. Al­

bo z tego, że kradną ku­
ry, oszukują i porywają 
dzieci(!)

JEST coś anachroniczne-
' go w widoku wozów 

cygańskich mijanych przez 
setki samochodową krążą­
cych po szosach i taborów, 
obozujących na tle naszych 
gigantów przemysłowych. 
Nie sposób obronić się przed 
wrażeniem, że nie zrobiono 
jeszcze wszystkiego. aby 
ten relikt czasów zamierz­
chłych zlikwidować.

Napisałem „zlikwidować” 
i pióro mi zadrżało. Bo li­
kwidacji nie problemu, ale 
samych Cyganów podjęli się 
hitlerowcy. Tysiące Cyga­
nów wymordowano w cza­
sach pogardy. To, co zosta­
ło, to resztki, którym udało 
się ujść zagłady. Toteż mo­
że lepiej nie używajmy sło­
wa „likwidacja”, nasuwają­
cego różne niemiłe asocja­
cje, ale mówmy o rozwią­
zaniu problemu.

Już w r. 1952 wydano u nas 
Uchwałę Rady Ministrów o 
pomocy Cyganom w przejściu 
do życia osiadłego. Wyniki 
były. ale niezadowalające. W 
latach 1952—GO porzuciło ko­
czowniczy sposób życia około 
i tysięcy Cyganów. Około 
11.000 jednak koczuje nadal. 
Tylko w okresie zimowym 
stabilizują się gdzieś w ja­
kichś wynajętych pomieszcze­
niach. często w ruderach i 
rozlicznych budkach i baracz 
kach. Z chwilą gdy słońce za 
czyna przygrzewać, wszystko 
rusza znowu w drogę.

D OK 1964 powinien byl 
stać się przełomowym. 

W celu przyśpieszenia pro­
cesu osiedlania i produkty- 
wizacji ludności cygańskiej 
ną- szczeblu centralnym po- 
wmłano do życia międzyre­
sortową komisję dla koor­
dynowania spraw, związa­
nych z osiedleniem i pro- 
duktywizacją ludności cy­
gańskiej. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele re­
sortów oświaty, zdrowia i 
opieki społecznej, rolnic­
twa, gospodarki komunal­
nej, kultury, spółdzielczości 
pracy itp. Podobne komisje 
powołano w wojewódz­
twach i powiatach. W mar­
cu ub. r. przedstawiciele 
tych komisji przeprowadzili 
rozmowy z rodzinami cygań 
skimi. Proponowano im po­
moc w osiedleniu się i o- 
strzeżono jednocześnie, że 
naruszenie porządku pu-

PR1MO — wcale tak 
nie jest, jak napisał w 
„Wieczorze Wybrzeża” 
Sławomir Sierecki, że ju 
bileuszowy, międzynaro­
dowy i szalowy festiwal 
piosenki 1965 zależy od 
dobrej woli dyrektora... 
„Grand Hotelu” w So­
pocie!

SECUNDO — czy nam 
się na Wybrzeżu podoba 
czy nie, działający z ra­
mienia GKKFiT „Orbis” 
już w grudniu sprzedał 
cały „Grand Hotel” na 
cały sezon turystom za­
granicznym... I

TERTIO — nie wyo- 
bratam sobie ani ja ani j 
moi liczni, indagowani na j 
ten temat rozmówcy, że-j 
by z racji piwa, jakiego 
sobie sami wszyscy na- 
ważyliśmy, odwołać fesii 
wal piosenki w ogóle, 
bądź też przenieść impre 
zę gdzie indziej, bowiem 
tylko Sopot dysponuje w 
kraju i w całej Europie 
Operą Leśną.

Przejdźmy teraz od pew­
ników do rzeczywistości...

W GÓRZE DECYDUJĄ,
W DOLE — WYKONUJĄ

DYREKTOR „Grand-Ho­
telu” wykłada na stół 

karty, w postaci pisma dy­
rekcji naczelnej PBP „Or­
bis” w Warszawie, z któ­
rego dowiadujemy się, że — 
data z, 18 grudnia 1964 — 
resort domaga się ulokowa­
nia w Sopocie, czytaj w 
„Grandzie”, 220 turystów 
dewizowych, w tym 120 An­
glików, 50 Skandynawów i 
50 Rosjan. I zastrzega, że 
nie widzi możliwości wyłą­
czenia hotelu na jakikol­
wiek bądź okres z tej „de­
wizowej” eksploatacji.

Tymczasem dyr. Julian 
Tomaszewski dysponuje w 
najlepszym wypadku na ten 
cel 155 miejscami hotelo­
wymi, z czego wynika, że 
apetyty dewizowe resortu są 
pozbawione realnych pod­
staw.

— Proszę pana — stwierdza 
dyr. Tomaszewski — z moje* 
go punktu widzenia, jako dy­
rektora hotelu, rzecz wygląda 
tak, iż mnie się nikt nie py­
ta o sprzedaż usług. Muszę 
się natomiast wylegitymować 
wynikami rocznej działalno­
ści. I te wyniki stanowią dla 
mnie kwestię decydującą. 

Kłopotów' ze sprzedażą hote­
lu nie mam, ponieważ moje 
władze połyżyły rękę na ca­
ły sezon, natomiast po sezo­
nie muszę się o wszystko mar 
twić sam...

CIEMNE KULISY 
WARSZAWSKICH 

ROZMÓW
W tej sytuacji ciężar 

sprawy przemieszcza się na 
teren stołeczny, gdzie urzę­

duje dyrekcja naczelna 
PBP „Orbis” oraz dyrekcja 
„Pagartu”.

Według oświadczenia dy­
rektora „Pagartu”, Szymona 
Zakrzewskiego, już 25 
września ub. roku przepro­
wadzono rozmowy z „Orbi­
som” na temat miejsc w 
„Grandzie” dla gości festi­
walowych i ha tej podsta­
wie zafiksowano mariaż 
Sopotu z Ostendą. Każde 
państwo w którym organi­
zuje się podobne imprezy, 
stara się zapewnić swym 
gościom maksimum standar 
du, jakim na Wybrzeżu 
jest wciąż jeszcze sopocki 
„Grand-Hotel”. Tak jest w 
San Rcmo, tak będzie i w 
Ostendzie. W Sopocie — 
inaczej, ponieważ „Orbis” 
nie wyciągnął wniosków 
z 4-letniego doświadczenia 
i zachęcony wynikami de­
wizowymi zeszłorocznej „ak 
cji angielskiej” zbyt po­
chopnie sprzedał wszyst­
ko, co miał, a nawet wię­
cej... Jako biuro podróży — 
popełnił ten błąd, iż nie 
wkalkulował w swoje włas­
ne konto zagranicznej so- 
cjety festiwalowej, która 
przyjeżdża tutaj z większa 
gotówką. ruż akwizowany 
przez „Orbis” turysta poby­
towy. I to jest fakt. Poza 
tym ten sam „Orbis” sta­
wia teraz przeszkody mi­
mo, że v/ swoich folderach 
reklamuje sopocką imprezę. 
Gdzie tu sens i logika? 
To przecież właśnie „Orbis” 
winien zarobić na festiwa­
lu. a nie kto inny...

Ponieważ z jednej stro­
ny są umowy z Ostendą, 
z drugiej — z zagranicz­
nymi biurami podróży, 
trzeba teraz zadecydo­
wać, czyje dewizy są waż 
niejsze: „orbisowskie” czy 
„pagartowskie”? I czy to 
nie wszystko jedno, De­
cyzja w tej sytuacji nie 
leży już nawet w gestii 
międzyresortowej, to zna­
czy GKKFiT i Minister­
stwa Kultury i Sztuki. 
Podjąć ją będzie musiał 
ktoś, kto stoi jeszcze wy­
żej... Zadecydować muszą 
racje nadrzędne, a nie re­
sortowe ambicje.

PYTANIE:
GDZIE JEST 

TEN TRZECI?
I AK dotąd, brakuje je- 

** szcze stanowiska „te­
go trzeciego”, którym są 
władze wojewódzkie w 
Gdańsku. Od postawy na­
szych władz również zale­
żeć będzie, czy wobec biu­
rokratycznych sporów zrej- 
terujemy — jako kraj — 
z areny festiwalowej, którą

z trudem przez 4 lata wszy­
scy montowaliśmy... Czy 
Opera Leśna stanie się gieł 
dą piosenki europejskiej 
czy nie? Bo warszawska 
sala kongresowa może kon­
kurować ze słynnym Ca­
sino Municipale w San Re­
mo, ale dla Opery Leśnej 
w Europie konkurencji nie 
ma i długo nie będzie!

Kierownik gdańskiego Od 
działu Głównego „Orbisu” 
— Tadeusz Cerliński repre­
zentuje z jednej strony in­
teres swej instytucji, z 
drugiej — jako mieszkaniec 
Wybrzeża, prywatnie — nie 
wyobraża sobie sezonu bez 
festiwalu. Podobnie i inni. 
A kto sobie wyobraża ina­
czej? .
T RZEBA tak rozwiązać
■ problem, żeby „Pagart” 

był syty i „Orbis” cały. Za­
nim więc zapadnie decyzja 
w Warszawie, oczekujemy 
od władz wojewódzkich w 
Gdańsku zajęcia konkret­
nego stanowiska i rozważe­
nia dodatkowych możliwo­
ści załatwienia sprawy z 
ołówkiem w ręku na miej­
scu, na Wybrzeżu. Rezerwy 
muszą się znaleźć, tak jak 
musi się znaleźć po 5 latach 
„zabawy w ciuciubabkę” 
konkretne, perspektywiczne 
wyjście z anegdotycznej w 
końcu sytuacji.

Lech NIEKRASZ

blicznego karane będzie 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Zespoły koor­
dynacyjne przy Prezydiach 
PRN opracowały plany pra­
cy, przewidujące pomoc dla 
Cyganów.

Do akcji włączyła się Li­
ga Kobiet, TPD, Komitet 
Pomocy Społecznej, druży­
ny ZHP, opiekujące się 
dziećmi cygańskimi w szko­
łach.

I AKIE to dało wyniki? 
J W dniu 23 marca było 

w Polsce 1.146 koczujących 
rodzin. Z tej liczby 495 ro­
dzin nie opuściło terenu da­
nego województwa, prowa­
dząc jednak nadal koczow­
niczy tryb życia, 522 rodzi­
ny przeniosły się do innych 
województw. Spośród nich 
360 rodzin wyraziło chęć 
osiedlenia się i zameldowa­
ło się na pobyt stały. Czy 
wytrwają w swym zamia­
rze? Zależeć to będzie \V 
dużym stopniu od pomocy, 
jaką otrzymają. Najdraż­
liwsza jest sprawa miesz­
kań. Brak ich w ogóle, a 
przydzielenie mieszkania Cy 
ffanom może wywoływać 
niezadowolenie tych, którzy 
ną to mieszkanie czekają. 
Jednak, pomimo to. udało 
sic od marca do paździer­
nika przydzielić Cyganom 
505 mieszkań. Niektóre ra­
dy narodowe, nie mogąc 
przydzielić mieszkań, wyzna 
czyły odpowiednie place na 
ustawienie wozów, dopro­
wadziły do nich wodę, a 
nawet światło. W paru wo­
jewództwach Cyganie w 
czynie społecznym brali u- 
dział w budowie przeznaczo 
nych dla nich baraków.

Spośród osób, które porzu­
ciły koczowanie w r. ub. pra 
cę podjęło w gospodarstwie 
uspołecznionym 613 osób. 93 
rodzin osiedliło się na indy­
widualnych gospodarstwach 
rolnych. Oprócz koni nie ma­
ja oni inwentarza, a kredytu 
uzyskać nie mogą, bo kto po­
ręczy Cyganowi? Tu jest 
trudność.

uw IELU Cyganów jednak 
’ nie zdradza chęci do 

podjęcia stałej pracy. Nie­
którzy kategorycznie odma­
wiają tego. Przeszkadza w

ich zatrudnieniu również 
brak kwalifikacji. Przecież 
większość — to analfabeci. 
Sprawa przeszkolenia zawo­
dowego Cyganów staje się 
więc problemem palącym.

Po raz pierwszy w histo­
rii Cyganów polskich wkro­
czyła do nich oświata. Spo­
śród 2.094 dzieci nowo osied 
lonych rodzin cygańskich 
zapisano do szkoły 1.784, z 
czego regularnie uczęszcza 
1.254. W ogóle nie podjęło 
nauki 597 dzieci. Wydziały 
oświaty zorganizowały dla 
dzieci cygańskich pomoc, 
dając im bezpłatne podręcz­
niki i pomoce szkolne oraz 
odzież, obuwie i bieliznę. 
Komitety rodzicielskie przy 
znały dzieciom cygańskim 
bezpłatne dożywianie, a nie 
którzy nauczyciele odwie­
dzają te dzieci w domu, po­
magając im w nauce.

Można by jeszcze wyli­
czać wiele form pomocy, z 
jaką państwo i społeczeń­
stwo przychodzi Cyganom. 
Robi się wszystko na co 
nas stać. Najważniejsze jest 
jednak przełamanie wieko­
wych tradycji Cyganów, a 
to jest proces długotrwały 
i trudny. Wymaga on też 
zmiany również tradycyjne­
go stosunku ludności pol­
skiej do swoich cygańskich 
współobywateli. Do przeła­
mania muru nieufności, a 
czasami wręcz wrogości. Do 
akcji cywilizowania Cyga 
nów musi się więc włączyć 
całe społeczeństwo.

Władysław MERGEL

Znana pisarka fran­
cuska Francoise Sagan 
przybyła do Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej towarzysząc słynnej 
pieśniarce Juliette Gre­
co, która występuje obec­
nie w NRD.

Na zdjęciu: Francoise 
Sagan w rozmowie z re­
daktorem popular n ego 
miesięcznika NRD-ow- 
skiego „Das Magazin” — 
Hilde Eisler (z lewej) w 
berlińskim hotelu „Jo­
hannishof”.

CAF

W całym świecie obser 
wuje się w ostatnich la­
tach stałe zmniejszanie 
pogłowia koni. Od 1939 
roku do 1958 spadło ono 
o około 25 procent. U 
nas proces redukcji koni 
przebiega o wiele wol­
niej. W tym samym okre 
sie pogłowie koni spadło 
tylko o 12 procent. Sta­
liśmy się wskutek tego 
jednym z paiistw dyspo­
nującym znacznymi re­
zerwami koni. Sprzyja to 
rozwojowi eksportu tak 
koni hodowlanych, spor­
towych, remontowych, ro

NOWA PUBLIKACJA

beczych jak i rzeźnych. 
Eksport ten przyczynia 
się do uszczuplenia ich 
pogłowia, a tym samym 
zmniejszenia importu 
pasz.

Na zdjęciu: zakup koni 
na jarmarku przez przed 
stawicieli Przedsiębior­
stwa Obrotu Zwierzęta­
mi Hodowlanymi w Kiel­
cach. W roku ubiegłym 
przedsiębiorstwo to wy­
eksportowało do Włoch, 
Belgii, Francji, NRD i 
NRF 4.871 koni różnych 
kategorii.

CAF — fot. Iringh

„Komunikaty instytniu Bałtyckiego“
Ukazał się pierwszy (ala 

chyba nie ostatni) zeszyt; 
„Komunikatów Instytutu: 
Bałtyckiego”, noszący datę’ 
„grudzień 1964”. Zewnętrz­
nie nie przedstawia się im­
ponująco. Zawiera 42 stro­
ny druku dużego formatu, 
Zastosowano technikę powie 
lania. Treściowo jest to jed­
nak zeszyt ważki i interesu­
jeOtwiera go rozprawa prof, 
dr Andrzeja Bukowskiego >
przeszłości Instytutu i obecnyc i 
jego zadaniach. usystematyzm 
wany tu został dorobek instyt.i 
t , który powołany został do ży 
cia w 1925 roku w Toruniu i 
do 1939 roku wykazać się mógł 
między innymi ponad 500 od­
rębnymi pozycjami bibliogra­
ficznymi, a wśród nich 33 to­
mami „Pamiętnika instytutu

Mc

Bałtycki 
mi „Bib 
oraz pot 
bibliotecz 
6 tomami 
Archiwur 

Podczas oku) 
ściowo kontyn 
w konspiracji, 
na wiosnę la 
czasie rozwijaj 
na działalność 
kową i organi: 
1950 w związki 
nauki i powo 
Polskiej Akad» 
tut Bai

ki
0 tr
języi

tockiego, dr Donalda Steye- 
ra i dr Marcelego Podlaszew 
skiego.

Wszystkie dotyczą tema­
tów niemcoznawczych. Re­
cenzja Tadeusza Cieślaka z 
wydanej w zachodnich 
Niemczech księgi pamiątko­
wej ku czci byłego pracow­
nika archiwum gdańskiego 
ERICHA KEYSERA zamy­
ka całość wydawnictwa. Ty­
tuł recenzji „Zachodnionie- 
mieckie spojrzenie na histo­
rię ruchu kaszubskiego”, 

erg

iem 
i Ni

lastu toma- 
Bałtyckiej’' 

mami tejże 
ach obcych, 
spodarczegu 
o” itp. ! 
instytut czę 

swe prace; 
wznowił j;v 
cu. w tym. 
Izo ożywio- 
wniczą, nauj 
lcą. W roku] 
stwganizacją 

d0 życia) 
tk Insty- 
cwidowa-

ny. Reaktywowano go dopiero 
w roku 1953. Realne możliwo- 
ś. j podjęcia na nowo działalno-) 
ści zarysowały się jednak do-1 
piero w roku 1963. Po uzyska- j 
niu własnej siedz-iby w Domu 
Ekonomisty w Gdańsku Insty­
tut rozpoczął ożywioną działal­
ność. Przejawiała się ona prze­
de wszystkim w organizowaniu 
sesji naukowych.

Trzy dalsze pozycje „Ko­
munikatów” stanowią skró­
ty wygłoszonych na nich re­
feratów dr Stanisława Po-

przez Kftriitmskn
Wszyscy fachowcy w kraju 1 

coraz liczniejsi za granicą zna 
ją doskonałe meble wyrabiane 
w Radomsku. W tym mieście 
znajduje się jednak tylko mon 
łownia. Poszczególne części me 
bii wysyłanych m. in. do Am« 
ryki Płn. i Płd. przygotowują 
się w Dojlidach koło Białego* 
stoku.

-----0----- -

Uczniowskie gitary
Uczniowie szkoły zawodowej 

w Lesku skonstruowali i z po­
wodzeniem wypróbowali wy­
konane przez siebie gitary elek 
tryczne. Na razie dysponują 
oni dwoma prototypami, które 
wysłano do oceny do Warsza­
wy i Kalisza, gdzie skupia sią 
najwięcej fachowców tej bran­
ży, Myśli sie jednak poważnie 
o przystąpieniu do masowej 
produkcji tych instrumentów 
sprowadzanych do tej pory 
przeważnie zza graaiey.

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!

POPULARNA piosenka
mówi, że Warszawa da 

się lubić. „Polityka” posta­
nowiła to twierdzenie spraw 
dzić i wysłała w tzw. teren 
swoich reporterów. Pozwoli 
Pan, Panie Redaktorze, że 
na ochotnika włączę się do 
tej ekipy reporterów, któ­
rzy mieli wykryć prawdzi­
wą prawdę. I że od razu 
podsumuję swoje dwudnio­
we doświadczenia: da się, 
ale...

Przed Dworcem Wschod­
nim ustawia się długa kolej 
ka czekających na taksów­
kę. Po pewnym czasie nad­
jeżdża warszawa.

— Kto do śródmieścia? — 
pyta kierowca.

Przyglądam się pojazdo­
wi. Nie, to nic jest dwukon 
na platforma, z której tuż 
po wojnie rozbrzmiewał me 
lodyjny sznapsbaryton, wo­
łając — Na Pragie! Na Pra 
gie! To jest najautentycz­
niejsza warszawa, ozdobiona 
herbem miasta i napisem 
„taxi”.

Wsiadło nas czworo. Je­
den jechał na Solec (wy­
siadł na moście Poniatow- 
skiego), drugi do Domu, 
Chłopa, dwoje do hotelu 
„Warszawa”.

— Wszystko po drodze — 
stwierdza z uznaniem kie­
rowca.

Pasażer „na Solec” zapła 
cii 13 złotych (tyle wybi 
licznik), ten, który jechali
do Domu Chłopa — 15 (też

zgodnie z licznikiem), pozo 
stała para po 17 złotych 
Kierowca zainkasował ogó­
łem 55 złotych. A z przed­
siębiorstwem rozlicza się z 
siedemnastu, z których mu 
też coś kapnie.

Co w tym dziwnego? To, 
że o tych praktykach wie­
dzą wszyscy. I milicja i wła 
ściciel samochodu — miej­
skie przedsiębiorstwo i wszy 
scy warszawiacy. I nikogo 
to nie dziwi, 

iii CHODZĘ do hotelu. Po 
»» kój jest zamówiony, 

więc otrzymuję klucz. Tern 
peratura w „apartamencie” 
zbliżona do zewnętrznej. Mo 
że o parę stopni wyższa. Z 
czerwonego kranu w łazien­
ce płynie letnia woda. O ką 
pieli mowy nie ma.

Co w tym dziwnego? To, 
że w portierni nikt się nie 
zdziwił reklamacji. Wiedzą, 
ża tak jest od dawna.

Najbliżej hotelu jest bar 
,a Świętokrzyskiej. Samo­
obsługowy. Podobnie, jak to 
sopockiej „Aldze”, bierze się

tackę, na nią stawia talerze 
z daniami. Tylko, że płaci 
się potem, ale przed kon­
sumpcją. To jest przed skon 
sumowaniem tego, co na ta 
lerzu zostało. Bo tacki są 
przedziwne. Małe, zaopatrzo 
ne z czterech stron w drew 
niane uchwyty. Rury, po 
których tackę się przesuwa 
są nierówne i tacka co chwi 
lę o coś zawadza: zupa, mle 
ko, kawa wylewa się na tac 
kę.

— Tak, tace są nieudane 
— mówi mi kasjerka. Po­
winny być... I tu tłumaczy, 
jak taka tacka powinna wy 
glądać,

A w tym co dziwnego? A 
no to, że te „nieudane” tace 
nie zostają wycofane i za­
stąpione innymi. Chociaż 
wszyscy wiedzą, że są nie­
udane.

PRZED dwoma dniami 
„Dziennik” podał nowy 

cennik fryzjerski. Pojawiła 
się tam nowa pozycja: strzy 
zenie brzytwą — 12 złotych. 
W stolicy na każdym nie-'

mai zakładzie fryzjer skin 
widnieje napis: „Strzyżenit 
brzytwą”, „Modelowanie u 
czesania”.

Golący mnie fryzjer do 
kładnie tłumaczy mi w 
czym polega procedura strz] 
żenią brzytwą. Wylicza te: 
wszelkie jej przewagi nac 
strzyżeniem maszynką. AU 
— stwierdza — jest to pra 
cochłonne, toteż cena mus 
być wyższa.

— Ale to żaden cymes — 
pociesza mnie. — Wszystku 
go 25 złotych,

A tu co dziwnego? Chybc 
to, że cennik przewiduje V. 
złotych, ale warszawscy mi- 
strze brzytwy już sobie z tu 
leźli sposób na jej podwo­
jenie. I — głowę za to dc 
ję— nikt się temu nic bę­
dzie dziwił.

Warszaw a da się lu­
bić — stwierdzam, zyod 

nie z autorem słów popu­
larnej piosenki. Dodaję ject 
nak: ale...

-*rg
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Pracownicy punktu skupu 
Spółdzielni Pracy Hodow­
ców Zwierząt Futerkowych 
„Alaska” za Gdyni mają pel, 
ne ręce roboty. Do punktu 
napływają skórki ziaierząt 
od hodowców, aż z 4 wo­
jewództw: bydgoskiego,

Szczepienia 
przeciw durowi
Miejska Stacja Sanitarno- 

Epidemiologiczna w Gdań­
sku informuje, że na pod­
stawie zarządzenia Wydz. 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prez, WRN w Gdańsku 
przeprowadzane zostaną na 
terenie miasta, w dn. od 15 
lutego do 11 kwietnia przy­
musowe szczepienia ochron 
ne przeciw durowi brzusz­
nemu.

Szczenieniom podlegają 
wszystkie osoby od 5 do 60 
lat.

Szczepienia są dwukrot­
ne: I szczepienie w dniach 
od 16 lutego do 14 marca; 
II szczepienie w dniach od 
15 marca do 11 kwietnia.

Szczepienia, odbywać bę­
dą w przychodniach obwo­
dowych, rejonowych, ambu­
latoriach przyzakładowych i 
szkołach.

Szczepienia są obowiąz­
kowe. Szczegóły w obwiesz­
czeniach.

gdańskiego, koszalińskiego i 
olsztyńskiego. Szczególnie 
żmudną pracę wykonują 
brakarze, którzy standaryzu 
ją skórki eksportozoe. Przy 
tej pracy nie może być po­
myłek. Tym bardziej, że 
jest to ostateczna klasyfi­
kacja jakościowa przed za­
ładunkiem na statek. W por 
cie eksperci „Polcargo” je­
dynie wyrywkowo sprawdza 
ją towar.

Na zdjęciu: Bożena To­
karska, Lesław Pytlak i 
Zygmunt Majewski przygo­
towują skórki norek na eks 
port.

vot. Wł. Nieżywiński
---•---- -

Odwołane wizyty
w szpitalach
W związku ze wzrostem 

zachorowań na grypę Pań­
stwowy Woj. Inspektor Sa­
nitarny woj. gdańskie­
go wstrzymuje odwiedziny 
w szptialach trójmiasta od 
14 bm. do odwołania. Lud­
ności zaleca się unikanie 
kontaktu z osobami chory­
mi na grypę lub schorzenia 
grypopodobne.

W celach profilaktycznych 
wskazane jest zażywanie wi 
tarniny „C”.

Obwodowa Przychodnia • 11-pięlrowy wieżowiec 
Ponad 100 nowych mieszkań w Sopocie

Tytuł frapujący tak, jak frapujące są plany budowlane 
Architektury Prezydium MRN w Sopocie. Ale zanim zrea­
lizuje się .ip min e parę dobrych miesięcy. Niemniej na­
leży sie mieszkańcom kilka słów wyjaśnienia, gdyż to 
wszystko jest nowym pomysłem, godnym uwagi i po­
chwały.

Zacznijmy od nowego oś­
rodka. W oh dawną ustalo­
nym planie urbanistycznym 
„GD” na terenie obecnych 
ogródków działkowych przy 
ul. Chrobrego, róg Sobieskie 
go, miał powstać duży ośro­
dek sportowy. W grudniu 
ub. roku Prezydium WRN 
postanowiło zmienić lokali­
zację niektórych obiektów, 
umieszczonych w tym pla­
nie. Dotyczy to również oma 
wianego placu. Stanie tu 
więc 3 kondygnacyjny bu­
dynek z przybudówkami, 
przeznaczony na pomieszczę 
nia Obwodowej Przychodni 
Rejonowej. Dzięki temu bę­
dzie można zlikwidować 
dwa stare, nie nadające się 
do celów leczniczych ośrod­
ki przy ul. Kościuszki i We 
sterplatte. W nowym obiek­
cie mieścić się będą: porad­
nia zdrowia psychicznego 
wraz ^ przeciwalkoholową, 
przychodnia dermatologicz­
na, przeciwgruźlicza, prze­
ciwreumatyczna dla doro­
słych i dzieci, okulistyczna, 
laryngologiczna, chirurgicz­
na, internistyczna.

Ponadto zorganizowane zo 
staną liczne gabinety i sale 
zabiegowe. W ten aposób 
w jednym obiekcie skupio­
ne zostaną wszystkie specjał 
ności lekarskie. Obliczany 
prowizorycznie koszt przy­
chodni wyniesie około 8 mi 
lionów złotych, a budowę 
rozpocznie się z chwilą osta 
tecznego rozwiązania spra­
wy obecnych ogródków 
działkowych.

Również zmieniony został 
plan wykorzystania placu, 
przeznaczonego swego czasu 
na omawianą przychodnię, 
mieszczącego się przy skrzy 
żowaniu ulic Władysława 
IV i Kościuszki. Obecnie 
znajduje się tu prywatne o- 
grodnictwo. Stanie na tym 
miejscu wielki, 11-piętrowy 
wieżowiec mieszkalny, prze-

GDAŃSK Teatr Wielki. „Na­
gi król”, g. 15; „Troilus i Kre 
syda”, g. 19. SOPOT Kameral­
ny”. „Pan Damazy”, godz. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Mój są­
siad Romeo”, g. 19.15.

GDAŃSK — „Leningrad” —
„Skarb w srebrnym jeziorze”, 
NRF, od 12 1., godz. 10, 12.30; 
„Królowa Krystyna”, USA, od 
18 1., g. 16, 18, 20; „Skarb w 
srebrnym jeziorze”, NRF — 
godz. 22.15. „Kameralne” — 
„Nieletni świadek”, ang., od 
16 lat, godz. 15.30, 17.45, 20.
„Piast” — „Zawrót głowy” — 
USA, od 16 1., godz. 17.45, 20. 
„Przyjaźń”. „Herbaciarnia pod 
Księżycem”. USA. od 16 1., g. 
15, 17, 20. „Drukarz”, „Zwariowa 
ne lotnisko”, radź., od 12 1., g.
17, 19. „Panorama”, „Dwie no­
ce jednego dnia”. jug„ od 1(1 
lat, godz. 15.45; ,,M — morder­
ca” — niem., od 16 lat, godz.
18, 20.15. „Motława” — „Woj­
na trojańska”, włoski, od 12 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos” 
„Rok 1914—1918”, fr., od 12 lat, 
g. 16; „Serca trzech dziewcząt” 
jug„ od 16 1., g. 18, 20. „2ak”, 
„Z sobty na niedzielę”, ang., 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz” — nieczynne. „Geda- 
nia” — „Nagie ostrze” — 
angielski, od IR lat.-godz. 16, 
18, 20. „Zorza” — nieczynne.
„Kosmos” — „Niedziele w 
Avray”, franc., od 16 1., godz. 
15.45, 13, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, niecz. 
„Bajka”, „Miejsce na górze”, 
ang., od 18 1.. g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Tramwajarz”, „Na
tropie policjantów”, ang., od 
16 1„ g. 16. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Perły św. Łucji”, meks„ od 
16 lat, g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dama ka- 
meliowa”, USA, od 16 1., godz. 
15.45, 18. 20.15.

SOPOT „Bałtyk” — „Ten 
wstrętny celnik” — franc., od 
16 1„ g. 15.15, 17.30, 19.45. „Polo­
nia”. „Hrabia Monte Christo” 
fr. .od 12 1., g. 15.30, 19.

GDYNIA „Warszawa”, „Ol­
brzym”. USA. od 12 1., g. 11.45,
15.30, 19.15. „Goplana”, „Z po­
wodu kobiety”, fr., od 16 1. g. 10.
12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlantic”, 
„Siedem narzeczonych dla sied­
miu braci”, USA, od >2 1., g
15.30, 17.45, 20. „F;.ia”, „Tajem­
nica złotego runa” fr.. od 9 1., 
g. 16; „Fanfaron”. wl„ od 10 
lat, g. 13, 20.15. „Marynarz”,

„Siedmiu wspaniałych”, USA, 
od 14 1., g. 17. 19.30. „Neptun”, 
„Ślepy pelikan”, radź., od 7 1. 
g. 16; „Ludwiku do rondla”, 
iug„ od 18 1., g. 18. 20. „Pro­
mień”, „Koński pysk”, ang., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Mimoza” 
.Taksówką do Tobruku”, fr., 

od 14 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe”
Ciao, ciao bambina”, wł., od 

16 1„ godz. 18, 20.15. „Mewa” |
.Więźniowie nocy”, arg., od 

16 1„ godz. 19. „Jagienka” —
„Gwiazda szeryfa”. USA, od 12 
lat, g. 17, 19. „Iskra”, „Nie­
letni świadek”, ang., od 16 1., 
godz. 19.

RUMIA „Aurora”. „Pechowy 
Sylwester”, wł., od 16 lat — 
g. 18. 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Życie 
prywatne”, franc., od 16 lat — 

17.30, 19.30.
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 13 lutego 65 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.25 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 13.00 Muzyka ludowa, 
16.05 „Gdzie jest szlagier?”,
16.30 „Nieznajomi”, opowiada­
nie Adolfa Momota, 16.50 Roz­
mowa ze słuchaczami, 17.00 Pol 
skie zespoły i soliści, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze-

17.50 „Skrzynka zażaleń”,
18.00 20 minut jazzu. 18.20 „Po­
wiatowa sobota”. 18.25 Koncert 
życzeń, 18.45 Komunikaty i mu 
zyka, 20.30 Kalendarz XX-lecla.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.10 „Kultura pilnie _ poszu­
kiwana”. 13.45 „W rytmie tań­
ca i piosenki”. 14.30 „Z notat­
nika reportera”, 14.45 „Błękit­
na sztafeta”. 15.00 „Z płytoteki 
rozrywkowej Polskich Nagrań”.
15.30 „Córka Księżycowa” wg 
bajki malajskiej, 19.30 „Maty­
siakowie”. 20.00 Koncert z na­
grań ork. P. R„ 21.40 Gra ze­
spół Jerzego Miliana, 22.00 Ra 
dio-kabaret „Trzy po trzy”,
23.00 Karnawałowa r-twia or­
kiestr tanecznych i solistów, 
24.02 — 2.00 Karnawałowa re­
wia orkiestr tanecznych i so­
listów.

w dniu 14 lutego 1965 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:
9.20 „Pozmowy o ludziach ro­

snących”, „Poczucie humoru”. 
9.40 Słuchamy piosenek. 10.00 
Notatnik kulturalny Wybrzeża.
10.30 „Radiokuter”. 14.00 „Czwar 
ta zmiana”. 16.00 Komunikaty 
gier liczbowych. 16.02 Piosen­
ka z przedmieścia. 2125 Z boisk 
i stadionów. 22.21) „Australijski 
oam ętnik piłkarza”.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.50 Z nagrań dwóch słyn­
nych wirtuozów (koncert soli­
stów). 12.10 Poranek symfoni­

czny. 13.00 „Ludzie wśród któ­
rych żyjemy”. 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”. 14.30 „Rytmy 
trójmiasta”. 15.00 „Ślepy tor”.
16.30 Koncert Chopinowski _ — 
(polscy kandydaci na VII Mię­
dzynarodowy Konkurs im. Fry­
deryka Chopina w Warszawie 
— Kazimierz Morski). 17.15 Śpię 
wa „Mazowsze”. 17.30 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”. 19.00 
Rewia piosenek. 19.30 „W po­
goni za piękną Heleną”, słu­
chowisko wg komedii Wiktora 
Krylowa. 20.10 Muzyka tanecz­
na. 20.30 Koncert rozrywkowy.
22.30 Gra orkiestra taneczna 
Rozgł. Śląskiej PR. 23.00 Mu­
zyka nocą.

znaczony na tzw. budowni­
ctwo dewizowe.

Jeden tego typu budynek 
powstaje przy skrzyżowaniu 
ulic Grunwaldzkiej i Ksią­
żąt Pomorskich. Domy te 
będące w dyspozycji Pol­
skiej Kasy Opieki, nie sta­
nowią jednak uszczerbku 
dla pragnących otrzymać 
mieszkanie, a nie posiada­
jących kont dewizowych w 
PKO. Instytucja ta bowiem, 
jako rekompensatę stawia 
nowy 5 kondygnacyjny bu­
dynek przy ul. Grunwaldz­
kiej 52, który prawdopodob­
nie już w br. oddany zosta­
nie do użytku.

Wydział Architektury i 
Urbanistyki MRN ma w za­
nadrzu jeszcze jedną niespo 
dziankę. Projekt jej powstał 
już kilka lat temu, niestety 
dopiero obecnie doczekał się 
pozytywnej oceny. A szko­
da. Inne miasta — Warsza­
wa i Nowe Tychy podobne 
niespodzianki sprawiły już 
swym mieszkańcom. Chodzi 
o sprawę nadbudówek W 
domach, liczących mniej niź 
5 kondygnacji. Pierwsza fa­
za realizacji dotyczy ulicy 
20 Października. Stoi tu wie 
le domów, których partery 
można z powodzeniem wy­
korzystać na pomieszczenia 
usługowe, tak potrzebne na 
głównej arterii przelotowej 
miasta. Natomiast istnieją 
realne możliwości nadbudo­
wania owych domów jed­
nym czy dwoma piętrami,

Według posiadanego obecnie 
szacunku, można w ten spo­
sób uzyskać 115 mieszkań 
dwupokojowych z kuchnia­
mi i łazienkami. Koszt ta­
kiego mieszkania wahać się 
będzie w granicach 70 tys 
złotych.

Wydział jest w posiada­
niu podobnego rozeznania 
dotyczącego całego Sopotu. 
Jeżeli więc władze miejskie 
uznają pomysł za realny i 
możliwy do przeprowadze­
nia, nic nie stoi na przesz­
kodzie w rozpoczęciu prac 
budowlano - adaptacyjnych. 
Może wówczas nadejdzie 
czas likwidacji okropnych i 
szpecących miasto dachów z 
niezliczonymi wieżyczkami i 
secesyjnymi ozdóbkami. Mo­
że nareszcie problem miesz­
kaniowy Sopotu, najtrud­
niejszy w trójmieście znaj­
dzie jakąś rozsądną finali­
ze, ci ę. A-O

Kd uli o ...
Po raz pierwszy zdecy­

dowałam się skorzystać 
onegdaj z usług restaura­
cji samoobsługowej na 
dworcu gdańskim. W kar­
cie było sporo pozycji, w 
sprzedaży mniej. M. in. za 
jedyne 9.50 zł oferowano 
konsumentowi cy nader ki.

h niedzielę w Bemolu
Na niedzielnym poranku 

muzycznym w Bemolu mó­
wić będzie o tradycji kon 
kursów chopinowskich rek­
tor PWSM doc. mgr Roman 
Heising.

W części muzycznej wy­
stąpi studentka PWSM Ewa 
Januszajtis, a w nagraniach 
laureaci IV, V i VI konkur 
su. W kronice muzycznej 
śpiewa Festiwalowe Piosen­
ki Roland Pitt.

na dzień 13 lutego 65 r.
SOBOTA

10.25 „Skorpion”, film TV — 
prod. ang. 16.25 „Czy nasza 
szkoła wychowuje społecznie?”, 
16.40 Lekcja jęz. rosyjskiego.
17.00 Dziennik. 17.25 „Konkurs 
5 milionów”. 18.30 Mistrzostwa 
Europy w jeździe figurowej na 
lodzie — pary sportowe. 19.30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na lodzie — pary 
sportowe. 20.30 „Porwanie Sa- 
binek”, komedia muzyczna,
22.00 Dziennik TV. 22.20 Wieczór 
ny relaks. 22.25 „Trudne mi­
łości”, film prod, włoskiej od 
16 lat.

na dzień 14 lutego 65 r.
NIEDZIELA

9.00 „Skarby Galerii Tretia- 
kowskiej” (pr. z Moskwy). 9.35 
„Figlarz na orbicie”, film kr. 
prod. radź. 10.00 „Sztafeta” 
międzynarodowy telekonkurs 
dla młodych widzów. 11.00 —
„Krążownik Wareg”, film fa­
buł. prod. radź. 12.25 Poranek 
muzyczny w wyk. orkiestry 
symfonicznej Państw. Filhar­
monii Śląskiej. 13.10 „Z filmo­
teki XX-lecia”, filmy doku­
mentalne. 14.00 „Tysiąc druga 
noc”, film kr. pord. NRD. 14.30 
TV Kurs Rolniczy „Nawoże­
nie”. 15.20 „Kopciuszek”, z cy­
klu: „Figury rytmiczne”. 15.50 
„Ula z I B”, dla pierwszaków. 
16.05 Teatrzyk Violinek. 16.35 — 
„Chwila wspomnień z Pław- 
nej”. 16.50 Marian Piechal, z 
cyklu: Spotkanie z poetą. 17.10 
Kabaret Starszych Panów — 
„Kaloryferia” — (powtórzenie). 
18.10 „Słownik wyrazów ob­
cych”. 18.30 Mistrzostwa Euro­
py w jeździe figurowej na lo­
dzie — indywidualne — kobie­
ty. 19.30 Dziennik. 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Mistrzostwa Europy 
w jeździe figurowej na lodzie 
— indywidualne — kobiety.
21.00 „ktoś czeka?”, film fa­
buł. prod. USA. 21.50 Śpiewa 
Jerzy Połomski. 22.05 Niedziela 
sportowa, *

Spotkanie
kierowców

Wydział Komunikacji 
Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej wraz z 
Miejskim Inspektoratem 
Ruchu Drogowego przy 
KM MO w Gdyni zawia­
damia, że dnia 14 bm. o 
godz. 10 w sali Teatru 
Muzycznego w Gdyni 
przy ul. Bema odbędzie 
się spotkanie z kierow­
cami, którzy wykazali 
się w roku 1964 dużą 
kitlturą jazdy na dro­
gach.

Na spotkaniu zostaną 
wręczone nagrody dla 
najlepszych kierowców 
ufundowane przez zakła­
dy pracy.

W części artystycznej 
wystąpią artyści Teatru 
Muzycznego w Gdyni.

A jednak Gdańsk będzie
„miastem kwiatów“.. *
Takie właśnie ambicje ma 

dyrekcja gdańskiego przed­
siębiorstwa „Warzywa - O- 
woce”, która również rozwi 
ja działalność handlową 
„kwiatowym towarem”. Dy­
rektor Ryszard Kott „dobi­
ja targów” o lokalizację pię 
ciu stałych pawilonów 
kwiaciarni, oszklonych, no­
woczesnych z ogrzewaniem 
i wodę. Pawilony takie sta 
nęłyby w następujących 
punktach wielkiego Gdań­
ska: we Wrzeszczu opodal 
pomnika Czołgu i obok ka­
wiarni „Morska”, w Oliwie 
vis a vis baru mlecznego, 
ora^ w samym Gdańsku 
przy ul. Garncarskiej i przy 
ul. Świerczewskiego naprze­
ciwko szpitali. Ten ostatni 
pomysł lokalizacji kwiaciar 
ni godny jest specjalnej po­
chwały, gdyż wiele osób od 
wiedzających chorych w po 
bliskich szpitalach będzie 
mogło bez trudu zaopatrzyć 
się w kwiaty, no i zyska na ... .............
tym przedsiębiorstwo, gdyż ^Warzywa - Owoce” wpro- 
taki punkt będzie notować!^.adza specjalne stoiska z 
spore obroty. , kwiatami.

Koszt ßednego. pawilonu j Zamysły przedsiębiorstwa 
wg dokumentacji wyniesie 'przypadną do gustu chyba 
około 159 tysięcy złotych, wszystkim gdańszczanom lu

ktach Gdańska (tuż przy za 
bytkach) szpetnych kioskach 
i budek...

Niezależnie od wymienio­
nych pięciu stałych pun­
któw „Warzywa - Owoce” 
przewidują jeszcze zakup 3 
kiosków przenośnych. Będą 
to także kioski nowoczesne 
z przewagą szkła, z efektów 
nym daszkiem, bęcjzie je 
można ustawiać w razie po­
trzeby w dowolnych pun­
ktach. Ich pierwszymi siedzi 
bami będzie Długi Targ, po 
bliże „Cristalu” oraz^ gma­
chu PKO. Dyrektor Kott za 
pewnia, że dołoży starań 
aby już w maju ukazały się 
w Gdańsku przynajmniej 
kioski przenośne.

I jeszcze jedna innowa­
cja pod znakiem kwiatów. 
Otóż. prawdopodobnie tej je 
sieni uruchomione będą pa­
wilony warzywno - owoco­
we w Osiedlu Młodych, na 
Stogach i dwa na Przymo­
rzu. W tych placówkach

kredyty na ten cel przedsię 
biorstwo posiada, chodzi tyl 
ko o... dogadanie się archi­
tekta miejskiego z konserwa 
torem na temat ostatecznej 
lokalizacji, a przede wszyst­
kim typu pawilonu. Wydaje 
się, że sprawa nie powinna 
się przeciągać. Estetyczny, 
nowocześnie rozwiązany pa­
wilon z kwiatami na pewno 
mniei będzie razić na tle 
starych zabytków od istnie­
jących teraz w wielu pun-

TO i O WO
TAAKI HANDEL!

W sklepach papierniczych 
od paru miesięcy nie ma 
taśmy maszynowej... tzn. 
jest, ale tzw. „16” — czyli 
taśma używana jedynie w 
maszynach starego typu i 
„11”, czyli taśmą używana 
bardzo rzadko i najczęściej 
w elektrycznych maszynach 
księgujących, ale takiej ta­
śmy, do zwykłych maszyn, 
czyli „13” ani na lekar­
stwo, co jest tym dziwniej­
sze, że właśnie w Gdańsku 
znajduje się fabryka tego 
artykułu.

Drugi kwiatek z tego sa­
mego podwórka. Sklepy za­
opatrujące biura i urzędy 
wreszcie otrzymały kalkę 
maszynową, ale sprzedają 
ją tylko w ryzach po sto 
sztuk, bo wysycha. Tymcza­
sem człowiek, który korzy­
sta z kalki ^az w tygodniu 
będzie miał tę kalkę przez 
lata całe. tylko, że mu ona 
wyschnie już po paru ty­
godniach i będzie zmuszo­
ny znów kupić całą ryzę, 
bo rzekomo jakieś zarządzę 
nie zabrania sprzedania np. 
?5 arkuszy.

Zwracamy się więc do 
dyrekcji MHD o cofnięcie 
tego nieżyciowego, haftują­

cego handel zarządzenia, a 
jednocześnie zdradzamy, że 
na terenie trójmiasta jest 
kilka tysięcy ludzi posia­
dających prywatne maszyny 
do pisania, a więc i korzy­
stających z kalki.

(jak)

BRYSTOL 
DLA STUDENTÓW 

W „STUDENCIE”

Ostatnio w „Odpowie­
dziach redakcji” donosiliś­
my, że poszukiwany szcze­
gólnie przez studentów bry- 
stol ukaże się w sprzedaży 
dopiero w trzeciej dekadzie 
bm. Oczekujących niecierp­
liwie na konkretną wiado­
mość miło nam zawiadomić, 
że brystol już znajduje się 
w sprzedaży.

Ze względu na to, że naj­
bardziej zainteresowanymi 
w nabyciu brystolu są stu­
denci — zgodnie z zapowie­
dzią Woj. Przed s. Handlu 
Art. Kulturalnymi i Spor­
towymi w Gdańsku — sprze 
daż prowadzi sklep MHD 
„Student” we Wrzeszczu. 
Dostawa brystolu będzie 
sukcesywna, m

biącym kwiaty; oby tylko 
realizacja nie napotkała nr 
tzw. „przeszkody obiektyw 
ne”. Już naprawdę czas 
wprowadzić hasło: „Gdańsk 
miastem kwiatów” w czyn, 
bo dotychczas jest ono jedy 
nie hasłem neonowym...

(Jar.)
----•-----

Harcerze
przy robocie...
Nowo założona (w stycz­

niu br.) drużyna harcerska 
przy Szkole Podstawowej 
nr 64 we Wrzeszczu, w 
skład której wchodzi 50 
chłopców z klas V i VI, na 
czele z drużynowym Ryszar 
dem Kunertem, podjęła licz 
ne zobowiązania z okazji 
zbliżającej się XX roczni­
cy wyzwolenia Gdańska.

Zobowiązali się oni m. in. 
utrzymać porządek wokół 
pomników.

W związku z tym onegdaj 
spotkaliśmy małych harce- 
rzyków z łopatami w rękach 
przy odśnieżaniu otoczenie- 
pomnika Czołgistów przy 
Alei Zwycięstwa we Wrzesz 
czu.

Fot. Wł. Nieżvwiński

Przy cenie figurowała wa 
ga porcji — 80 gr.

Wzięłam cynaderki,
Ziemniaków było sporo, 
buraczków takoż. Cyriade- 
rek bodaj 10 plasterków, 
ale za to dużo, dużo sosu. 
Gdy zwróciłam się z re­
klamacją (klient ma ra­
cję), mila pani wydająca 
porcje odpowiedziała mi, 
że mierzy je na... oko.

Ostatnio otwarto noioy 
sklep optyczny przy ulicy 
Korzennej. Proponujemy 
więc personelowi restau­
racji dworcowej wizytę u) 
nim. Być może posiadają 
w nim urządzenie, łączą­
ce wizję z wagą. A przy­
dałoby się oj, przydało!

o.

RAJD WZGÓRZAMI 
TRÓJMIASTA X INNE 
NIEDZIELNE WYCIECZKI

Rada opiekunów SKKT przy 
oddziale PTTK w Sopocie oraz 
MKKFiT organizują III mło­
dzieżowy rajd wzgórzami trój­
miasta. Spotkanie uczestników 
— w niedzielę o godz. 10.30, 
zakończenie rajdu ok. godz. 14. 
Pierwsza trasa sprzed siedzi­
by PTTK (Sopot, pl. 3 Maja 
12), druga — sprzed dworca 
w Oliwie, trzecia, narciarska 
od punktu zbiorczego przy 
ul. Reja w Sopocie. Na tra­
sach przewidziano błyskawicz­
ne konkursy z nagrodami.

„Wanoga” zaprasza na wy­
cieczkę pieszą z Sopotu do 
Oliwy i parku oliwskiego. Zbiór 
ka o godz. 10 min. 10 na dwor­
cu w Sopocie.

Narciarzy ten sam klub pro­
si na dalszą eskapadę: Wrzeszcz 
Lotnisko — Złota Karczma — 
Dolina Radości — Oliwa. Zbiór­
ka na peronie Wrzeszcz Lotni­
sko o g. 10.

Koło PTTK przy ZNP W 
Gdańsku wyjeżdża koleją z 
Gdyni o g. 7 min. 23 i o 
g. 8 do Wieżycy na narty i 
sanki. Dla członków ZNP 
zwrot 50 proc. kosztów prze­
jazdu.

„Krokusy” — klub PTTK spo 
tyka się o g. 9 przy pętli tram 
wajowej by na nartach wyru­
szyć z Oliwy do Brętowa. Po­
wrót ok. g. 14.
PORADNIA
PRAWNO-SPOŁECZNA

Towarzystwo Trzeźwości Tran­
sportowców (Zarząd Wojewódz­
ki w Gdańsku) otwiera 17 bm. 
(V/ godz. 17 — 19) poradnię
prawno - społeczną dla kie­
rowców, pracowników transpor­
tu i ich rodzin. Poradnia bę­
dzie czynna w każdą środę od 
godz. 17 do godz. 19 w biurze 
Oddziału Woj. Społ. Komitetu 
Przeciwalkoholowego w Gdań­
sku przy Długim Targu ?-10, 
pokój 24.

Pan P. S. — Wrzeszcz. —
List Pana jest tak niewyraźnie 
napisany, że z wielkim trudem 
odczytaliśmy niektóre jego fra­
gmenty. Odczytaliśmy tyle, że 
ma Pan jakieś kłopoty z tele­
wizorem marki „Zefir’’, ale nie 
wierny o jaką pomoc chodzi. 
Prosimy o skontaktowanie się 
z nami (tel. 31-20-62).

Pani Danuta Ch. — Redłowo. 
— Sprawę Pani przekazaliśmy 
Stoczni Gdańskiej. O wynikach 
poinformujemy listownie.

Niedziela
w Mim Pomorskim

Prawdziwymi perłami archi­
tektury renesansowej są ratu­
sze takich miast jak Poznań, 
Chełmno, Sandomierz, Tarnów 
i inne. o ratuszach tych i ich 
twórcach mówić będzie w naj­
bliższą niedzielę (14. II. pr.) 
o godz. 11 w sali odczytowej 
Muzeum Pomorskiego w Gdań­
sku mgr K. Fabijańska-Przy- 
bytko.

Po odczycie seans filmów po­
święconych polskiej architek­
turze epoki renesansu.

Wstęp na odczyt i filmy bez­
płatny dla zwiedzających mu­
zeum.

IL


